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N u m e r  z a w i e r a  S s t r o n

Lwów, sebeta 4 maja 1929 Bok XXXIII.
Ceny prenumeraty: 

wc I mrowie

bez doręczenia do do­
mu r :esięcznie . . z ł .  6-OC 

i dostawą do domu . z ł . 6  30
na prowincji

z przesyłką noczt . z ł .  6 -30 
za granicą . . .  z ł. 9*0C

Numer pojedynczy we 
Lwowie i ta prowincji

2 5  g v . wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Zs 1 wiersz milimetr. (6’/ j  cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30 , w  n’ad« słanem i w nekr, 
ęr. 50 , w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, pasł w  tek­
ście mt. 7 0 , pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie z ł. 1 ’ —. 
Za ,edno słow o w drobnych og ło ­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słow o gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słow o gr. 20 , dla pc szlakują­
cych p racy  gr. 5 , Z  zastrze­
żeniem miejs : 25  prc. Zagrani­

czne o 5 0  pro" drożeć
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W  t oar sz ow. e.
W arszaw a, 3 maja. (P a T ) Dzień świę 

ta narodow ego obchodzony by ł w  W ar 
szawie bardzo uroczyście. W szystk ie 
domy udekorow ano bogato chorągwia­
mi o barw ach narodow ych, a gm achy 
publiczne jak rów nież wiele dom ów  
pryw atnych ozdobiono dywanami, fe- 
stonami i t. p. Od w czesnego rana gro ­
m adziły się na ulicach tłumy publiczno­
ści. Nastrój w  m ieście podniosły.

W godzinach rannych odby ły  się w  
świątyniach wszystkich wyznań nabo­
żeństwa dla żołm erzy garnizonu sto łe ­
cznego. W zię ły  w  nich udział delegacje 
żołnierzy odnośnych w yznań, jak rów ­
nież żołnierze nie biorący udziału w  de 
filadzie. Staraniem w ładz uniw ersytec­
kich została odprawiona w  Ogrodzie 
Botaniczny*] przy ruinach kaplicy tra­
dycyjna msza święta.

U R O C ZYSTA  M SZA W  KATEDRZE 
Ś W . JANA.

O godz. 10 rano w katedrze ś\v Ja­
na ks kardynał K akow ski w  asyście 
licznego kleru odpraw ił uroczystą 
mszę. Na nabożeństwo przybył Pan 
Prezydent Rzplirej w  otoczeniu  człon ­
ków domu cyw iln ego i w ojskow ego, 
zajmując miejsce obok  ołtarza na spe- 
cjalnem wzniesieniu, W  presbiterjum 
zajęli miejsca członkow ie Rządu in cor- 
porc 7 premierem Świtalskim na czele 
szereg p osłów  i senatorów , korpus dy  
plom atyczny z rm ejuszem  Marmaggim 
i a mb. Larochem  na czele, delegacja ło 
tewska z wicem arszałkiem  Kwisisem i 
naczelnikiem Muntersem, przedstaw i­
ciele w ojskow ości, wdadz sam orządo­
w ych, w yżsi urzędnicy państw ow i it.d. 
W zdłuż naw y głów nej ustawiły się de­
legacie stow arzyszeń ze sztandarami.

NA PLACU  M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO

W  m iędzyczasie, gdy w e  wszystkich 
świątyniach od b yw a ły  się uroczyste na 
bożeństwa, już o  godz. 9 rano na Plac 
Marsz. Piłsudskiego zaczęły  nadciągać 
oddziały  w ojskow e w szystkich rodza­
jów  broni, wypełniając zw artym i sze­
regami olbrzym i czw orob ok  placu. O d­
działy te ustaw iły się frontem do pom ­
nika ks- Poniatow-skiego, u stóp któ­
rego w zn iecon o  trybuny dla Prt-zyder 
ta Rzplitei j po obu stronach dla przed­
stawicieli dyplom acji, sejmu, senatu, 
prasy i publiczności. Piękna, -łoneczna 
pogoda sprzyjała uroczystości. T ysią ­
czne tłum}? na długo przed rozpoczę­
ciem się parady w ojskow ej zapełniły 
chodniki, okalające Plac-

O godz. 10.20 witany marszem gene­
ralskim p tzyby ł na plac rewji w  oto­
czeniu sztabu dow ódca  O. K. gen. W ró  
blcwski, k tóry  po odebraniu raportu ob ­
jął komendę nad całą rewją, O g. ll-tej 
nadjechał w  zastępstwie ministra spraw 
w ojskow ych  Marsz. Piłsudskiego w ice ­
minister gen. Konarzewski, który w  o- 
'wożeniu gen. W róblewskiego oraz szta 
bu oficerów dokonał przeglądu w szyst 
kteh oddziałów , przejeżdżając przed ich 
frontem.

T r z e ć ;  e g * o
O godz. 11.30 od strony ui. W ierz­

bow ej nadjechał p. Prezydent Rzplitcj 
w? otoczeniu członków  sw ego domu cy­
wilnego i w ojskow ego, powatańy hy­
mnem narodow ym , w ykonanym  przez 
w szystkie orkiestry. W ojsko sprezen­
tow ało broń. P . Prezydent w  asyście 
gen. Konarzew skiego, szefa sw ego ga­
binetu w ojskow ego pułk. G łogow skie­
go, szefa sztabu g łów n ego gen. Pis-

kura, komendanta miasta pułk. W ie­
niawy Diugosiew-skiego i sztabu ofi­
cerów  przeszedł przed frontem oddzia 
łów  w ojskow ych , jioczem skierował 
się do trybuny dla dyplom acji, gdzie 
przyw itał się z przedstawicielami 
państw zagranicznych, następnie z 
członkami rządu, i innymi dygnitarza­
mi.

DEFU. YDA.

W  tym czasie oddziały  w ojskow e 
p oczę ły  grupow ać się, ustawiając się 
w  tej kolejności, w  jakiej miaia nastą­
pić defilada przed p Prezydentem . Po 
powitaniu p. P rezydent zajął miejsce 
na specjalnej trybunie, mając po pra­
w ej ręce wiceministra gen. Konarzew'- 
skiego. Z uderzeniem godz. 12 rozpo­
częła się defilada, którą prow adził do­
w ódca  OK. gen. W róblew ski. W  tej 
samej chwili eskadry sam olotów  prze­
leciały nad placem  Marszałka Piłsud­
skiego. W  defiladzie brały  udział od ­
działy garnizonu stołecznego oraz gar 
n i/on ów  Z eg iza  i Rem bertow a. Po de­
filadzie wojska przem aszerow ały od- , 
dział}' przysposobienia wo.iskowrego, . 
kompanja harcerzy, w reszcie oddziały I

policji. P odczas defilady oddziały w oj 
skow e pochylały  sztandary przed G ło 
w ą Państwa i dostojnikami. Doskonała 
nostawa wojska, organizacji P W . i 
Poliąji wzbudziła pow szechny żą­
d n y } t.

P o  skończonej defiladzie oddziały 
w o :ska przem aszerow ały ulicami mia­
sta. perzem  udały się do koszar, przyj 
m owanc po drodze entuzjastycznie 
przez tysiączne rzesze Publiczności, 
'g rom ad /on ci na chodnikach. P o  połu­
dniu we wszystkich oddziałach w oj­
skow ych w ygłoszone zostały poga­
danki o  Konstytucji T rzeciego Maja.—  
W ieczorem  gm achy publiczne b y ły  bo ­
gato ihnirnowane. :

3 Maia we Lwowie.
U R O C ZY STE  N A BO ŻEŃ STW O  YV BAZYLIC E  KATEDRALNEJ.

K ościół zapełniio-uy do ostatniego 
miejsca. YV presbiterjurn zajęli miejsca 
przedstaw iciele w ładz i instytucji, a 
w ięc w o jew . O ołuchow ski, gen. Nor- 
wdd-Neugcbauer, prez. Czerwiński, wi- 
cepr. W ójcick i, prok. Malina, prez. 
Prachtel-M oraw iański, prez. d,r. Hamer 
ski, prez. M oszoro, gen. PopowiiC/. 
Kom. Rządu dr Nadołiski, dr. Obmiń- 
ska, r. Frankowski, Senat Uniw. J. K. 
w  otoczeniu  pedelów', członkow ie R i- 
dv przybocznej st. gr. Kłótz, delegat 
Izby bandl. przem. Hoflinger, weteran- 
1863 r., T ow . strzeleckie z królem dr. 
Ostaszewskim w  strojach na rodow y cli. 
Zwdązek ofic. rezerw y, Korpus oficer­
ski, stow.irz}?srenła i korporacje ze

sztandarami, delegaci Z\v. obr. L w o­
wa, Hallerczyków', Związku legioni­
stów  i strzelców  i w . m.

Uroazysta mszę poutyf Skalna w oto­
czeniu całej kapituły ce lebrow ał ks. 
arcyb . d r. B o1. "I w ardow ski. P odczas 
m szy św . choi K leryków  pod babu,tą 
prof. Adatnozaka odśpiew ał szereg pie­
śni.

W  czasie tuitbużeilslwa kom. Na d o l­
ska z p. Ohmińską, a p. B ogdan ow iczo- 
w a z dyr. Zgórską zbierały składki na 
dar n arodow y T, 5  u

Po nabożeństwie ks. Arcypastrz' za- 
intonował ,.Te Dem n“ , a następnie z 
piersi obecnjjch popłytaęfc pieśń ..Boże 

coś Po1s.kę“

DEFILADA.

Burza z piorunami, jaka w e  czw ar­
tek wdecżorem rozpętała się nad mia­
stem, nie w róży ła  piątkow ej uroczysto 
ści powodzenia. Dzień 'w czorajszy pc- 
wsijał pokryty  ołow ianem i chmurami. 
Jednakże z gpdziny na godzinę niebo 
wypo.gadzało się coraz silniej stw a­
rzając przed południem słoneczne, pra 
w dziw ie  w iosenne tło dla odiśw-.?tnic 
przystrojonego placu Mariackiego. D o­
okoła  placu stanęły w  gęstych szpale­
rach nieprzeliczone tłum y publiczność', 
oczeku jącej rozpoczęcia  defilady. P o- 
, zadek na placu w zorow y  u trzym yw a­
ła policja i żandarmeria w ojskow a.

O koło  godz. o ó ł do 11-tcj napływ a­
ją cy  od strony bazyliki orszak repre­

zentantów w ładz cyw ilnych  ■ w o jsk o ­
w ych  w skazyw ał na to, że nabożeń­
stw o  skończono. O bszerne terasy 
przed kolumną W ieszcza  zapełniły się 
— na przedzie na wzniesionym  stopniu, 

kobiercem  pokrytym , stanał w ojew oda 
W . G ołnchow ski, imso. gen. Neuge- 
bauer i dow ódca O. K. gen. P op ow icz  
—  celem odebrania defilady.

Jak zw ykle  rozpoczęła  się defilada

PRZE M AR SZE M  W O JSK

załogi law owa. P row adził pułk. Zulauf. 
Przesunęły się najpiei w  cztery  kotitp” - 
nje ry cerzyk ów  z Kadedckr, g o ry “  —
witane- serdecznie okrzykam ’ i pękami
kw iatów , padających z tłumu i z  okien

kamienic. Za kadetami uefilow aly trzy 
pułki p .echoty w raz z kompaniami ka­
rabinów m aszynow ych , dalej dudniły 
po bruku działa artylerji polnej ? cię­
żkiej.

W  tej chwili cd  strony Janowskiej w  
przestw orzu ukazały się dwie eskadry 
lotnicze, z dziesięciu samolotów' z łożo ­
ne, szybując w dw óch  grupach doko­
n yw ały  przepięknych ew olucyj.

M iędzy obu eskadrami w e w z o ro ­
w ym  ordynku przew ijał się pojedyn­
cz y  hojow iec. p -zyku w ający  w zrok  
szczególnie śmiałemi ewolucjami.

O czy . napawa/ącc się pysznym  w i- 
dokiem samolotu- oderw ą! ku ziemi 
tętent kopyt i skoczne dźwięki ułań­
skiej orkiestry. Nadjechali ja z łow ieccy  
ułani, jak zw yk le  serdecznie witani, 
rru w a ly  w  podmuchach lekkiego w ia ­
terku żółte  proporczyki, a gdy przesu­
nęły się, zaczerw ieniły się utoki kaw a­
leryjskich saperów,

W  pot-ckacli s ło ik a  przesunął się d y ­
wizjon artylerii konnej, ostatni z grup 
defilującej lw ow skiej załogi.

Defilada -wojskowa napełniała serca 
w idzów  prawdziwą radością. M ygląd 
oddzm łów jK d każdym  względem  byt 
w spaniały. Doskonała pósferwa, wzorn 
w c  w yćw iczen ie  m arszow e, dostatni 
ekwipunek. Dziarska piechota i artyle­
ria i kawaleria była ponad wszelką 
pochwałę.

A potem przez długi czas ogniskow a­
ło na sobie spojrzenbi wszystkich

PRZYSPO SO BIEN IE W O JSK O W E .

prow adzonc przez mir. Basztiiaki. 
który niewątpliwie z zadowoleniem 
spoglądać mus;ał n;i ten publiczny w y ­
stęp m łodzieży, tego dorostn w ojskow e 
go. któremu tyle pośwdęca trudu, (ak 
ba idzo ow ocnego. Przem aszerow ało 
26 hufców  męskich i 9 żeńskich P rzy - 
spos ob i cnią W ojskow ego. Szjfc- hufce
korporacyj akademickich, strzelecki 
technicki, skautow y, m łodzieży liandlo 
w ej, kolarski i w? ogrom nej ilości hufoe 
szkół średn:ch

Postaw a m łodzieży znakomita, 
marsz bez zarzutu, — widok radością 
napawający serca. Następnie m asze’‘o 
w ał

/W IĄ Z E K  O B R O Ń C Ó W  L W O W Y

ze sw ym  mieczem górnośląskim.
Dalszą grupę stanowiła Lcgja inwa- 

lidów  ze sztandarem i kompania błęl 
tną H allerczyków1 z nmzyką własna. 

Osobna grupę stanowiAy

AKADEMICKIE K O RPO RACJE.

które w ystąp iiy  w  pełnych  zastępach 
ze sztandarami. Długi snuł sae icn sze ­
reg  i św iadczy ł diobłtniic o  r.o«ró«cie 
korporacyjnej organizacji w śród mlo 
dzieam akadem.okśed.

Po ppzejś~it' dwżęg<i ząstępni

iD alszy ciąg na str 2-ej).



„S L O W O  PO LSK IE" Nr. l i i  z diva 4 maja. 1929.

tCiag Jaiszy ze strony 1-szej.)

skieu Straży OŁryiwaieiistotej z sokola 
orkiestro* na czele  s m

DRUŻYNY SOKOLF I HARCERSKIE-
Zatem  najpierw  drużyna Sokoła  - M a­
c ie rz y  p o d  w od za  prezesa dra Czarni­
ka , ze sztandarem  i d rożyn y  p oszczę - 
igóitnyoh gniazd lw ow skich  oraz zastę­
p y  liczmej młodizieżj soKolej m ęsk ie i” ! 
żeńskie].

G orąco w itano drużyny harcerską, a 
■specjalny zastęp najm łodszych harce­
rzy , zn a n y ch  popularnie „biszkopta­
m i11 w y w o ły w a ł w śród  mnogich rzesz 
burzliw e oklaski i okrzyki. Podobnie 
serdecznie witano po raz p ierw szy na 
defiladzie w e  L w ow ie  w ystępującą

DRUŻYNĘ W IO ŚLA R SK O - 
ŻEGLARSKA.

złożona z uczniów  gimnazjum IX ; im. 
Jana K ochanow skiego. M łodzi ch łop ­
cy , przybrani w  stroić m arynarskie, 
-szli z pięknym sztandarem, przed kil­
ku dniami pośw ięconym . Maja poza- 
sobą już szereg im prez woćny-ch. d iod  
b y  w ycieczk ę  ..Rybitw a11 Bugie-maWi- 
sła cio Gdańska i wykazują, żc w  mie­
ście  rakiem, jak L w ów . rzeki pozba - 
wione-m, ży-wem w śród m łodzieży  jest 
ainrłowanie m orza i prześw iadczenie 
o jego znaczeniu Ha Państwa.

Z W H Z K I K O LEI O W C  Ó W  
I ^ C C Z T O M  C Ó W

z własnemi muzykami i sztandarami 
stan-owiły bardzo liczne grupy p od o­
bnie jak i Chrześcijańskie Związki za­
w odow e. podzic 'one na l-iczne odrębne 
■oddziały. S zły  3 ale-i zastep-y T o w . im. 
Kościuszki i im. Dekerta i

K O R O W Ó D  KO LARZY,
7. pi oknie w  ba rw y  przy-branemi k o ­
łami.

Zam ykały pochód oddziały  straży 
pożarn ych : kole jow e i. brow arnej,
ochotn iczej oraz dwa tabory miejskiej 
straży pożarnej: konny i sam och od o­
w y. P ierw szy  reprezentow ał już do 
rezerw y pożarnej przeniesiony tren 
konny, w  drugim sunęły autosihawki 
..zuch11 i „S m ok “  i au tocysterny „Z o - 
rza“  i „Chm ura14 —  tw orzące  w  straży 
dw a plutony, nieliczne iak na tak du­
że miasto. Dzielna nasza straż miejska 
ma iuż od lat ustalona opinie iak naj- 
ba-Tdziej w zorow et organizacji pożarni 
czei, to też i w czora jszy  w ystęp  spo­
tkał się z ogólnem  uznaniem.

P rzez  pleć kw adransów  przesuw ał 
się pochód  w czo-raiszy. W yw a rł w  c a ­
łości. iak i po jed yn czych  grupach jak 
najlepsze wrażenie, budził w iele myśli 
górnych , napawał serca radościa. bu 
w iała  z n iego siła i nieciła u w szy st­
kich w id zów  jaj poczucie i zrozumienie 
B ajeczny w ygląd  w ojska i P rzy sp oso ­
bienia w o jsk ow eg o  w y w o ły w a ł uczu­
cie dumy. a udział w  uroczystości 
m nóstwa orgam zacyi i tow arzystw  do 
strajal Jte do ogólnego, jak najm ilsze­
g o  w idoku.

PO PISY  ORKIESTR,
W  południe tłumy publiczności g ro ­

m adziły sie na różnych  punktach mia­
sta. słuchając produkcji orkiestr i o k o - 
iici-wościow ych  przem ówień.

W  TEATRZE

W  teatrze w ystaw iono po południu 
■Halkę. D o publiczności przem awiał w  
teatrze mż. W aw rzyn iec Dajczak w  
auistocu-wce s łow a :

„V. rozw a laniu aiiaczerna dzisiejsze 
-go święta pań stw ow ego należy uprzy­
tom nić sobie, że U stawa M ajow a z r. 
1791 uchwalona celem  ratow ania Pań­
stw a przed gro-żaca zagłada była w y ­
siłkiem olbrzym iego przew rotu  m yślo 
w e « o . jaki w  XVII. w ieku dokonał sic 
\y Europie i ogar-nał w szystk ie cyw ili­
zow a n e  narody.

J.uż sie nńalo pod koniec średmo-wie- 
czneniiu feudalnemu światu, a zostaw ał 
m ow y porządek, który ustalił się i za-pa 
nm vał pow szechnie w  X IX . w- aż po 
c z a s j naszego ooko.enia.

Hasła rzucane przez myślicieli fran­
cuskich trafiały do wwrstw ośw ieoo - 
cy ch  innych narodów , d o  ich rządów  
i kroi ów , k tórzy przezornie i osti ożnie 
•mniej 'ub w iecej szczerze ipt zyswaiah 
je  sobie i stosow ali dl!a'aobra sw ojego  
państwa. Tak dz 'a ło  sie ram. gdzie 
i za d y  b y ły  salino i znajdo w a ły  sie w  
ręku. św iadom ych sw ej misji k ierow ni­
ków'.

. Polska w  tym  okresie zdem oralizo­
w a n i bezrzadem  dw óch  królów  Sa­
sów , obrabow ana podstępnie przez 
króla pruskiego, k tóry  przez m asow e 
puszczanie w  obieg fa łszyw ej m ouety 
petekiuti zu boży ł zachodnie połacie  
krain. nękana rekw izycjam i w ojsk  ro ­
syjskich  gospoda rujacych jak u siebie 
w  domu. sama bez  w ojska i żadnej 
obrony  pogrążoną była  w  apatji i p e ł­
nym  rozkładzie. Na cze le  (państwa 
kró! słaby, .zaw dzięczający sw oja kar­
iero ca ry cy  rosyjskiej, rząd w  ręku 
am basadm  a rosyjskiego, p osłow ie  i 
senatorow ie pobierający  pensje w  am ­
basadach pańotw7 obcych  za zdradza­
n ie  O jc z y z m . w7 kraju ciem ny tłum 
szlachecki, w y g od n y  i nieczuły na lo ­
sy  naiO-du. miasta podupadłe, handel w  
ręku żyd ów , a do pługa pańskiego 
przykuta nędzna, w ycieńczona  ob o ję ­
tną na w szystk o  rzesza chłopska.

Oto stan kra>u w czasie, gdy  po ła- 
ianach polskich roznosił wiatr zacho­
dni hasła o  wolności. T rah ly  one do 
w arstw  oświeconych i znalazły odg łos 
w pismach ks. Konarskiego. Staszica, 
Kol Lata i a i innych. Trafiły  do zaśmie­
conych miast i rozbudziły olbrzym i 
rach organ izacyjny  stanu m ieszczań­
skiego zdaż3jacy d o  przyw rócen ia  da­
w nych  utraconych praw  i podniesienia 
poziom u m ieszczaństwa, a tern samem 
ogólnego dobrobytu . Zatem poszedł 
ruch do wytworzenia w łasn ego prze­
mysłu i hasło sa mowys-ta r cza In ości go 
spodarczei.

N ow y  o ż y w cz y  prąd w y tw o rz y ł w  
c-pinii pow szechnej stan ow czy  zw rot 
ku lepszem u, a w śród  naczelnych 
w arstw  ośw iecon ych  pęd do pracy 
tw órcze j, która' w  zadziw iająco krót­
kim czasie w ydał -rezultaty. Prace K o­
misji Edukacyjnej w yprzedziły  inne 
państw a E uropy w  dzicd-zinic orga ­
nizacji n ow oczesn ego  szkolnictwa. No 
We ustaw y podatków e uporządko­
w a ły  doch ody  skarbu a w  końcu przy 
siąpiono do  organizacji w ojska.

W  tej atm osferze pow stała K onsty­

tucja. poratow ana pod przew odni­
ctw em  M arszałka sejmu M ałacho­
w skiego i kroia w  zacisku komina* 
zaimkowych, w  tajem nicy przed stron­
nikami R osji a w  dinin 3 Maja 179] aro 
czyście  og łoszona, uchw alona i ^aprzy” 
siężuna.

Zniosła wn/lma eieksejfe króla, a tern 
samem usunęła zw ycza j kaptoWania 
stronników  w  kraju przez ob ce  dw ory  
zniosła .Jflłsrwm veto“  i praw o zry ­
wania sejm ów , podniosła stan iniesz- 
czański do praw  i godności szlache­
ckich. a lud wiejski wzięfa w  opiekę 
prawa.

Ta najpiękniejsza w  dziejach rew o­
lucja byłaby z pew nością  uratowała 
państw o przed grożącym  mu tozb io - 
reiri. gd yb y  nie istnieli byli pensjonar­
iusze obcych  m ocarstw, k tórzy  n e  
mając ni honoru ni sumuc-ma, sprzeda­
wali ojczyznę, aż ia sprzedali.

Lecz po katastrofie Tozbiorów Naród 
polski przez K onstytucję 3 Maja w o­
lał na ca lv  śwuat. żc jest. Św iadczył, 
że istnieje dalei w  szeregu pierw szych 
n arodów  jalcolwiek sponiew ierany i 
pozbawiony w łasn ego oblicza.
* Konstytucja M ajow a dała te m oc, że 
na polach bitew  pow stańczych , w  lo­
chach więzień m osL ew sk .ch . austria­
ckich. pruskich, że w  dalekich tajgach 
Syberii, że  w  różnych  miastach na tu­
łaczce  em igracyjnej pi zez w iek  ca ły  z 
równa siła w olała Polska, że  jest.

A na ziemiach ciem iężonego narodu 
Św ięto M ajow e stało s :e świętem  
ośw iaty  najszerszych mas ludow ych, 
albow iem  z ośw iaty  w z ię ło  swój* p o ­
czątek  dzieło Koliataia.

Z ośw iaty w śród ciem ności czasów-' 
saskich.

W tenczas m iało sie ku końcow i sta­
remu feudalnemu światu, n ow e prądy 
przenikały um ysły.

T eraz ma sie ku k ońcow i staremu 
liberalnemu światu, n ow e czasy  n a su - 
ja po łanach polskich w iatry  w-scho- 
•*u"e i zachodnie roznoszą now o hasła.

św ię cą c  dzisiai dzień państw ow y, 
uważajm y, b y  w śród mas nie by ło  
i;e-nsioirarjuszv obcych  potencji 

*  *  *

W ieczorem  od b y ło  się w  teatrze 
u roczyste  przedstaw ienie z przem ów .e 
tiicm p. H. Cepmika.

L iczne lokalne obch od y  i w ieczorki 
dopełm ły  programu św iątecznego dnia

Konflikt między Stalinem i Rwkowem
Ryków  ma wkrótce ustąpić.

(Telefonem od nas jego korespondenta.)

W arszaw a, 3 maja, (G ) „A T E “  poda­
je  z  R y g i: Z  M osk w y nadeszły tu w ia­
dom ości, ż c  pom im o .usiłowań rządzą­
ce j w iększości z Stalinem na czele c e ­
lem zadem-omsJiro wania jednolitości par 
tji" na odbytym  ostatnio zjeżdz e 
wsz-echrosyjskim  w  M oskw ie, działal­
ność op ozycji p raw icow ej przybiera 
curaz w iększe rozm iary. R y k ó w  i Bu­
chaniu zgłosili do Polit-B-iura form al­
ny. w niosek o  zaniechanie represii orze 
c-iwko w łościanom  i poddanie rewizji 
dotych czasow ej wolłts ki w ob ec wsi.

W niosek ten obszernie um otyw ow any 
oskarża Stalina o  cli c c  prow adzeń a 
dyktatury o-sobi-stej. P on iew aż w nio­
sek odrzucono, stosunki m iędzy P s ­
kow em . k tóry  zahrruie stanow isko pre 
zesa rady kom isarzy ludow ych  a Sta­
linem znacznie s ;e zaostrzy ły . V 
zw iązku z tern krążą u porczyw e p og ło  
ski, że P y k o w  ma w krótce  ustąpić, a 
na jeg o  m iejsce p ow ołany  beóizie o d ­
dany bezw zględnie Stalinowi dotych - 

| cza sow y  przctw'odn-lczący Sow ietu  mo 
kiew skiego M ołotow .

Grandi w Budapeszcie.

UROCZYSTOŚĆ POCZTOWCÓW.
Na osobna ■wzimi&hke zaslugu-je pię­

kna uroczystość, urządzoną P 'ze z  molo 
dyrekcyjm e Związku Pracow trików  
P oczt. Tel. i Telef. w e  L w ow ie  U ro­
czy s ty  w ieczór -rozpoczął przem ów ie­
niem radca Aleksander Kupczyński, 
k tóry  przedstaw ił z/ia-czeni-e K onsty­
tucji T rzeciego Maja dla nas i przęjpro- 
wacuził trafna parale-le usiłowań tw ór­
c ó w  Konstytucji 3 Maja z usiłow ania­
mi dzisiejszych sfer rządzących  do bu- 
dowry  Polski m ocarstw ow ej i zmiany 
w adliw ych  przepisów  Konstytucji mar 
cow-ej z 1921, zakończył apaiem. by 
ca łe  społecz-eństw-o poparło wszelkie- 
mi siłami prace marszałka Piłsudskie­
go nad realizacja celu sw ego  życia  ti. 
rozbudow a wielkiej i poteianj Polski.

Na-c-ześ^ w okalna uroczystości z ło ­
ż y ły  s ic . piękna deklamacja utalento­
w anej p. Apolonii W aluszew 'skiej i 
Adasia K aczkow skiego śmie w  p. Ja­
dwigi Bekerowmi n iezw ykle zdońtci i 
muzykalnej artystki, rzęsiście nagro­
dzony liucznemi oklasKami zebranych, 
so lo  strzypco-W c p. M. M-ueLlera, forte ­
pian p. EJf-rydy Mueheró-winy'. Akoni- 
paiijainent fortepianow y objęli W P  
FiiLkcisteim profesor m uzyki państw o­
w e g o  Konserw atorium  lwrowski-ego j  
MrP. Muelte-ró-wna. Orkie-stra niższy-cn 
fimkcjo-narjusów p ocztow ych  pod ba­
tuta p. Ziakiewi-c-za w yw iąza ła  się ze 
sw ego  zadania doskonale, za co  tmbk- 
c-zność nie szczedgiła jej zasłużonych 
oklasków.

Sala była przepięknie udekorow ana, 
pom ystu i wykonania M 'P Hueb’ a. 
U roczystość zaszczycili swa ob ecn o ­
ścią: poseł dr. Zdzisław  Stroński. ra­
dny miasta Tarnaw iecki, prezes D om i­
nik M oszoro. prezes dyrekcji pc-czt, 
naczelnik w'ydziału Laidler. k ierow ni­
cy  oddziałów ' dyrekcji poczt, naczeka 
cy  urzędów  poc-zt-owy"ch oraz rzesza 
pracow ników  p ocztow ych  z rodziłam

3 MAJA ZA GRANICĄ.
Sofja, 3 maja. (PA T.). W  dniu d; - 

siejszym  o goclz. 11 przed południem 
odbyło  sie w  kościele św . Józefa uro­
czyste  nabożeństw o, w  obecności 
członków , poselstw a polskiego, przed­
stawicieli tam tejszych kistytucyj pol­
skich otaz  licznie zebianei kolonii pol­
skiej. Następnie charge d1 affaires po­
selstwa Khmeoki pnzyirrto ,vał kolom e 
polska w  gmachu poselstw a.

Monachium. 3 maja. OPAT.). Z okazji 
święta narodow ego Tmztciego Ma.ia od  
była sie tu uroczysta m sza św „ która 
odpraw ił nuncjusz papieski msr. V a- 
sallo de Torregro-ssa w  obecności liaz 
nych przedsm w loieli społeczeństw a. 
koTPusn dyp lom atycznego konsulatu ge 
neralneg-o i kolonii polskiej. W ie cz o ­
rom konsul generalny P-zpltej Ład-oś 
w ydał wr salonach kon^ulatr taut. któ­
ry  zgrom adź? szereg  w ybitnych o s o ­
bistości z m iejscow ego świata no-litycz 
mgo, naukow ego artysty-c uego jtd.

„WIOSNA 
SAMÓW YST ARCZALNOŚCI“ 

Warszawa, 3 maja. (AW) \y nkre- 
■ę '"e od  IG do 21 maj? odbędzie m  

, oułyni kraju tydzień propagandow y 
pod hasłem ..wiosna sam ow ystarczal­
ności11. W  W arszaw ie  ircjektu je  sie 
Jrządzenit? pochodu m askaradowego, 
wiece i m asów ki na sam ochodach, aka 
dem ie w  kinach i teatrach. N? pi. Mar 
szatka Piłsudtśkiego w yśw ietlany bę ­
dzie fifeh 0  s-am owysM rezainośc;

W arszaw a, 3 maja. (G.) Z Budape­
sztu donoszą: W czora j p rzybył do Bu­
dapesztu w  eeiu złożc-Ma w izyty  lir. 
B cthlenow i w ioski podsekretarz stanu 
Grandi.

Na dw orcu  pow-itał ministra Gran- 
diego minister spraw  zagranicznych 
VaLko. Na placu przed dw-orcem ocze ­
kiwał Grandziego dum publiczności.

Grandi p rzy jęty  by ł w  południe 
przez ministra Yalko, w ieczorem  zaś 
odw iedził Betiilena. —  Prasa w łoska 
tw ierdzi, że Grandi odbędzie szereg

i i elefonem od naszego korespondenta.)

w ażnycli konferencyj w  Budapeszcie, 
ale żc o  zawarciu jakichkolwiek ukła­
dów  pom iędzy W ęgram i a W iocham i 
nie m oże b y ć  m ow y

Budapeszt, 3 maja. (PAT.). W  ciągu 
dłuższej rozm ow y  min. G randiogo z lir. 
Bethlanem nacechow anej obustronna 
serdecznością , stw ierdzono Z'cpeł.uą 
zgodn ość obu rządów  w  najwiażmei- 
szyich ktw otjach  politycznych, interc- 
su ja c jch  oba państwa. Następnie re­
gent Hor Lhv w ydal śniadanie na cześć 
gości włąskich.

P rzy d o le g liw o ś ­
ciach w  traw ieniu
najnaturalniejszy^ a 
zatem iiajo, powieduiej 
szym 'omowym środ­
kiem Letniczym jest

K ^ r is b a d z k a  
07oda Mineralna
Wasz lekarz potwierdzi 
to zdanie. Wrzystkie 
składy wód mineral­

nych zaopahzone są a a r jp ln r in ą  w o d g  
Karishedzicg ze znakiem ochronnym-
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w o w a .
przeciw niemi^cfc^nu barbarzyństwu.

R O D A C Y !

Jesteśm y w szy scy  jo d  wrażeniem  
niesłychanych w  dziejach XX. wieku 
gwałtów', jakich dopuściły  się rozw y ­
drzone ">ojówki niemieckie nad naszy­
mi rodakami w  Opolu w  aniu 28 kwie 
tnia 1929. Dzień ten będzie datą hi­
storyczną. M otłoch  germański lżył, 
plwał, bil i kopał bezkarnie, na oczach  
biernych tfum ów i obojętnych  w ładz 
irem ieckieh, polskich artystów  z Ka­
tow ic, którzy p rzy b ili na Śląsk O pol­
ski do naszych braci z  pieśnią, m uzy­
ką i żyw em  polskiem słow em . Jest 
szereg ciężko rannych, są kobiety- 
Polk, skatowane do nieprzytom ności.

R odacy ! Ten krw aw y czyn, godny 
tytko barbarzyńców , jest naturalnem 
przypieczętow aniem  ciągle trw ałych  i 
system atycznie prow adzonych  niemie­
ckich zam achów  *a ca łość granic na­
szego Państwa. Jest zniewagą, w y ­
rządzoną nietylko ofiarom napaści, 
lecz i nam i M ajestatowi R zeczyp os­
politej Polskiej.

W  niedzielę dnia 5 maja w  południe 
na wiecu, zw ołanym  z in icjatyw y ni­
żej podpisanej organizacji, dam y zbio­
row y  w yraz sw ego oburzenia dla 
zbrodniarzy. B ędziem y tam w szy scy  
zjednoczeni tak całkow icie, jak umie­
my to czynie w  chwilach wielkiego 
niebezpieczeństwa.

Ale sam odruch gniewu i protestu 
nie w ystarczy , b y  zn iw eczyć ce low e 
i konsekwentne dążenia niemieckie, 
zmierzające do zniszczenia naszej O j­
czyzn y  T ej usilnej i niestety skute­
cznej pracy Niem ców trzeba przeciw ­
stawić nietylko odruch naszego uczu­
cia, zaw artego w  uchwałach w ieco ­
wych. lecz i w olę ujętą w  ramy ści­
słej ciągłej i w ytrw ałej pracy  organi­
zacyjnej.

Taką pracę prow adzi ,iuż od lat 
cśiniu na terenach wszystkich ziem 
polsk.cli i w e  wszystkich przejaw ach 
życia polskiego Zw iązek O brony Kre­
sów' Zacliodnieh. Stawia on sobie za 
cci nietylko Obronę K resów  Zacho­
dnich przed zakusami memieckiemi, 
lecz i obronę Polaków' zam ieszkałych 
w granicacli państwa niemieckiego 
przed wynaradawianiem.

R odacy ! Pamiętajcie, że każde na­
sze w zm ocnienie się na zachodzie, 
wzmacnia nas zarazem  podw ójnie na 
w schodzie. Popierajcie w iec pracę na­
szego Związku i wstępujcie tłumnie w  
poczet czynnycli jego członków'.

Istniejące w e L w ow ie  Koła Związku 
m ieszczą się:

I. K oło L w ow skie ZOK Z., ul. S tty j- 
ska 24 teł: 56-41.

II. K oło Lw ow skie ZOKZ ul. S yb- 
s tw 1 a 52. II. p. teł. 70-97.

III. K oło Lw ow skie (A k ad em ick i) 
ZOKZ. u l Łozińskiego 7 tel. 2-45
Za Związek O brony K resów  Zachodu.. 
Prof. dr. Aleksander Zakrzewski. —  
llck n a  Popielow a. — Jerzv Żuralski.

f ,

(Piasta Lw owa.
Z inicjatyw y Związku O brony Kre­

sów Zachodnich podpisane organizacje 
zwołują wielkł w iec ooyw atelski, ce- 
ejn zaprotestowania przeciw  zania- 
:how i na ca lcść  granic Państwa P ol­
skiego j przeciw  gw ałtom  zbirów nie- 
nieckich nad naszym i rodakami na 
sląsku Opolskim.

W iec odbędzie się na rynku central 1 
nym w niedzielę, dnia 5 maja o godz. 
12-tej w  poludme.

Niechaj nikogo nie b ra k n ę ! Niech 
w ó g  zobaczy  naszą jednolita i potę­
pią siłę, niechaj zadrży przed nią.

Akademickie K oło TSL.. Akadem. 
Związek Strzelecki, Bezpart. Blok 
W spółpracy z Rządem. Gentr. U irz. 
ćw ., Gentr. Z w . Przeru.. Federacja 
ób roń ców  O jczyzny, Izfc? A dw oka­

cka, Tzba Aptagarska M ałopolski 
Wschodnie.', Izba Rękodzielnicza, Ka­
tolicki Związek Polek, Kongregacja 
Kupiecka, K oło  Polek. Lcgja Jnwaii- 
oow  Poiskich, Liga Katolicka, Liga 
Kobiet, Liga P om ccy  Przem ysłow ej, 
L w ow sk i Komitet Akademicki. L w ow ­
ski Komitet M łodych , L w ow ski O d­
dział Związku A dw okatów  Polskich, 
M ałopolskie T ow . Polnicze Mieszczań 
slae Tow, Strzeleckie, M ałop. Związek 
Straży Pożarnych, Narodową Organi­
zacja Kowet, Narod.owre Organizacje 
Dziefa. I. II, III, IV, V, V, N arodowa 
Partja R obotnicza, Polski B iały  Krzyż, 
PPS. (dawniej Frakcja Rew ol.), P o l­
skie Stronnictwo Lamowe .,Piast", Pol. 
T ow . Politechniczne, Pol. Związek Ko 
lejow-ców, Pol. Związek Nauczycieli 
Szkól P ow szechnych , Rada Okr. Ki. 
Zw iązków  Z aw odow ych , Rada Zrze­
szeń G ospodarczych, Rodzina Sieroca. 
Rodzina W ojskow a, Ruska Partja A - 
grarna, Slow-. A systentów  Politechni­
ki, S tow . A systentów  UJK. Stow . a -  
kaderrickiej M łodzieży Lud, P osiew ", 
S tow . Chrzęść. Nar. Nauczycieli Szkól 
P ow szechnych , S tow . Kupców  P ol­
skich, Stow-’. Kobiet z w yższem  w y ­
kształceniem, Stow . Oświata R odo- 
tnicza, Stow . W zaj. P om ocy  Kupców 
i M łodzieży Kupieckiej, Stronnictw o 
N arodow e, Stronnictwo Chrześcijań­
skiej Dem okracji, T ow . Dziennikarzy 
PolskLh, T ow . O i m c Sokół M acierz

i Sokół II, III, IV T ow . „G w iazda", 
T ow . M łodzieży Rzem ieślniczej im. 
Kościuszki, T ow . Nauczycieli Szkól 
Średnich i W yższych . T ow . P raco­
wnic „D źw ignia", T ow . S zk oły  Ludo­
wej Sekcja W sch „ Zespół Stu. Zjedno­
czenie Pol. Chrzęść. T ow arzystw  K o­
biecych, Zjednoczenie P racy  W si i 
Miast, Zw iązek Akad. „M łodzieży 
W szechnolskiei". Związek Akad. „O d ­
rodzenie1 Związek Artj'stó\v Scen Pol 
rtyR*h, Zw iązek H allerczyków , Związek 
K olejow ców  ZZP., Zw iązek Legioni­
stów , Zw iązek O brońców  L w ow a, 
Związek O ficerów  R ezerw y  Ziem P o ­
łudniow o-W schodnich, Zw. P odofice ­
rów  R ezerw y Ziem P oiudniow o-W sch. 
Zw iązek Ocnotmiczej Straży Pożarnej 
„S ok ó i" , Zw . Polskich Inwalidów, Zw. 
P olaków  W yznania M ojżeszow ego, 
Zw . P racy  Obyw atelskiej Kobiet, Zw. 
Strzelecki, Zw. Teatrów i C hórów  
W łościańskich, Zw . Urzędników gm i­
ny in. L w ow a, Zw. U rzędników  Pań­
stw ow ych  i Sam orządow ych, Zw . W y  
służonych W ojskow ych , Zw . Zaw odo­
w y  Farm aceutów, Zw. Z a w od ow y  D o 

j z-orców. Zw. Zaw ód. Literatów P ol­
skich, Zw . Zaw ód. Kolejarzy, Zw. Za­
w ód. M etalow ców  „Polska P raca", 
Zw . Zaw ód. Nauczycieli Szkól Sredn., 
Zw. Zaw ód. P ocz tow ców , Zw . Zaw ód. 
Urzędników B ankow ych, Związek Zie­
mian, Klub Inteligencji R eoubhkańsko 
dem okrafyczncj.

Rezolucje wiecu warszawskiego
„W YD ALIĆ OPTANTÓW - —  CO FN ĄĆ KRFDYTY, —  ZAMKNAĆ NIE­
MIECKIE TEATRY, -  BOJKOTOW AĆ FILMY, TOW AR Y I UZROWISKA

NIEMIECKIE".

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszaw a, 3 maja. (G.). Dziś o  godz. 
17 o d b y ł sie na placu Teatralnym  w iel­
ki w iec  protestacyjny przeciw  barba­
rzyństwu opolskich hakatystów . W iec, 
zorganizow any przez szereg organtza- 
‘cy j, zw iązków  i instytucyj, odby ł sie 
przy udziale kilkunastots sięcznej rze­
szy  publiczności.

P o  licznych przem ów ieniach pow zię­
to następujące rezolucje:

M ieszkańcy W a rsza w y , zcorani w  
dniu 3 Maja 1929 r. na placu Teatral­
nym w  ilości 15.00u na wiecu, zorgani­
zow anym  orzez Zw iązek  o b r o n y  Kre­
sów  Za d iod  nich przy w spółudziale stu 
ldlkudziesięoiu organtzacyj, stw ierdza­
ją':

Naród polaki zabezp ieczy ł dzieciom 
niemieckim na polskiej ziemi sw obodę 
nauczania w  języku o jczystym ; lud­
ności niemieckiej dał m ożność zrzesza­
nia się i szerzenia sw ej kultury w e  
wszelkich kierunkach. Jednocześnie r.a 
polskiej ziemi rów nież, ch oć pozosta­
łej pod panowaniem nicm ieckicm  dzieci 
polskie są pozbaw ione szkół polskich, 
a ludność nolska nic tytko pozbawiona 
m ożności twoi zenia sw ych  instycyi, 
lecz naw et bita i kaleczoną, gdy w  pol­
skiem mieście pod panowaniem prLi­
skiem przybyw a do teatru, dla w ysłu ­
chania arcydzieł m uzyki polskiej, jak 
to m iało mieisce ostatnio 29 kwietnia 
w Opolu

W reszcie Państwo Polskie r.ie posia­
da w  sw oich granicach piędzi ziemi nie 
rnieckiei, natomiast Niem cy zachow a­
w szy  pod sw ojem  panowaniem ziernie 
odw iecznie polskie, ośmielają się nawet 
przez usta sw oich im zcd^wych przed­
stawicieli w ysu w ać żądanie now ych 
zaborów  ziem Państwa Polskiego i w  
tej idei zaborów  w ychów  i.ią młode po­
kolenie.

W obec tych faktów  przejęci oburze­
niem dom agam y się na zasadzie w za­
jem ności m iędzynarodów ek aby Rząd 
i społeczeństw o zastosow ały na polu po

litycznem. ośw iatow em , kulturalncm i 
ekoiiomiczneun stanow cze środki pok o­
jow ego, pow ażnego odwetu, m, ki.

1) stanow czego skorzystania z praw. 
przysługujących P olsce na m ocy  trak­
tatu w ersalskiego i konw ecji w iedeń­
skiej odnośnie do przebyw ających  w  
P olsce  tysięcy  optantów  niemieckich i 
natychm iastowego wydalenia ich z grs 
nic Państw a;

2) przyspieszenia spraw y przew ła­
szczenia dóbr Likwidacyjnych;

3) ograniczenia k redytów  państw o­
w ych  na szkoły  iSem.eckte do norm 
procentow ych  które stosują Niemcy 
w ob ec P o la k ów ;

4) niedopuszczeni* d o  funkcjonow a­
nia teatrów niemieckich w  P olsce , aż 
L> czasu przyznania Polakom  w  Niem­
czech prawa sw obodnego dział mią poi 
skrch p laców ek  kulturalnych:

5) zakazu ńrnoortu Firnów niemiec­
kich;

6) bojkotu tow arów  niemieckich:
7) bojkotu uzdrow isk niemieckich;
8) odroczenia kredytów  państwo­

w ych  polskich tym  osobom  i instytu­
cjom  riemieckbem, które otrzym ują kr t 
d y ty  z poza granic Państwa.

Ludność W a rsza w y  w idząc w  tych 
środkach drogę do przekonania Niem­
có w  w  sposób dla nich z , ozu m iały o 
sprawtiedliwem, lecz mooneim stanow i­
sku Narodu Polskiego, ślubuje niewzru 
szerde trzym ać sie drogi, wskazanej w  
p ow yższych  zasadach. R odakom  zas, 
zam ieszkałym  za kordonem  przesyła ­
m y w yrazy  czci i hołdu za uch boha- 
teiskie stanowisko meusfawania w 
walce o polskość i o  praw o do życia, 
oraz ślem y im zapewnienie, że  w  w a l­
ce  tej nie będą nigdy osamotnieni.

P o  uchwaleniu rezolucyj kilkanaście 
tysięcy  uczestników  wiecu ruszyło 
przez ulice miasta. Niesiono szereg 
transparentów z  napisami, dajacemi 
w yra z  oburzenia na barbarzyństw o 
Niemców,

NUNCJATURA PR7Y KWIRYN ALF.

Rzym , 3 maja. (A\V) Dokonanie w y ­
miany aktów  ratyfikacyjnych miedzy 
Kwili ynalem  i W atykanem  ma się od- 
i iy ć  pod koniec maja w  pałacu Chig1 
w  obecności Mussolimego i kardynała 
Gaspariego. W atykan zakupił za trzy 
miliony lirów pałac, gdzie m ieścić się 
będzie Nuncjatura Apostolska.

ZAKWFSTJONOWANE SAMOLOTY  

W OJSKOWE.

Ryga, 3 maja. (PA T) R osy jscy  u- 
rzęainicy celni zakwestionowali cztery 
sam oloty przesyłane tranzytem z Nie 
mieć do Rosji, albowiem  rzeczozn aw cy  
w ojsk ow i stwierdzili, że dwa z nich są 
to samoloty w ojskow e, zaś dwa inna 
sam oloty w 3rw uadow czc a zatem, żc» 
nie wolno przesyłać ich tranzytem, — 
Transpoit będzie odesłany z pow ro­
tem do Niemiec.

NOWY INCYDENT NA GRANICY 
SERBSKĆ.BUŁGARSKIF.J.

Wiedeti, 3 maja. (R aT ) Dzienniki do- 
nostzą z SofuL Na granicy serbsko-buł- 
garskiej w yd a rzy ło  się now e zajście 
graniczne. Pew ien duchow ny bułgar­
ski', który sprzedał sw ói dom za 100 
tysięcy dolarów  i chciał w rócić  do Bul 
garji został przy przekraczaniu grani­
c y  zam ordow any.

UKŁAD W  SPRAWIE ŚWIN  

POLSKICH,

W iedeń, 3 maja. (A W ) W czora j przed 
południem podpisany został przez za­
stępców  Syndykatu eksporterów  pol­
skich bydła i trzody chlewnej oraz tu­
tejszych kom isjoiierów układ w  spra­
wie dow ozu  świń z Polski do Wiednia 
zaw arty w  m aicu r. b. Układ ten ma 
charakter czysto  pryw atny, n iew iado­
mo jednak jak się nadal ukształtuje ca­
la ta sprawa ,N. Fr. P resse" informu­
je. że „Landbund" w  rokowaniach 
sw ych  w  sprawie przesilenia galrncto 
w ego zażądał aby w ydano rozporzą­
dzenie, na m ocy  którego ustanawia s..ę 
kontyngent dow ozu  świń z Polski w  
w ysok ości 60 tysięcy  sztuk. t. j. w  w y 
sokcści ustalonej w e wstępnej umowie. 
Zasadniczo postulat ten został przy ję­
ty, n iew iadom o jednak czy  zostarnc 
wybrana droga rokow ań z Rządem 
polskim, aby oba rządy um ocniły za­
w artą um owę przez swe gwarancie.

NADESŁANE.
(Za tę rubryk? Redakcja nie odpowiada)

23.272.000 — zł.
wynos ta wygrane 

w i9-tej Państw. Loterji klasowej.
I j B R Y  d o i .  Klasy 

li p o l e c a
4ow3n Kolektura 
Zw'azkti Okr. Towarzystwe 

Szkoły Ludowe! Lwów, Fredry 3

Kaszel, chryjikp, zakatarzenia 
gardła i oskrzeli leczą

Tabletki „EMS“
M a g i s t r a  K  Ł A  W E
któ1e dzięki specjalnym sposobom  pizy* 
rządzania (aktyw ow ana) dają przy roz­
puszczeniu w w odzie rozczyn możliwi.: 
zbliżony do świeżej w ody naturalnej. 
Otrzymać można w k a ż d e j  Aptece 

i Drogerji. 4057m

414 0
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Rewolta komunisty czna w Berlinie.
■rzyaniowe krwawe walki z  policia. —  Stan oblężenia.

Berlin 3 maja. (P A T.) Zaburzenia 
p ierw szom ajow e w  Berlinie nie zakoń 
c z y fy  się byrtaimmiej z  dniem 1 maja. 
W  n ocy  z  2 na 3 biu. rozruchy dowKS 
r z y ły  się w  bardzo ostrej formie. przy 
bierając charakter praw dziw ej rew ol­
ty  komunistycznej, Z  nastaniem ciem ­
ności w dwóch głów nych  ogniskach 
zaburzeniow ych  Berlina, m ianow icie w  
dw óeh dzielnicach robotniczych, pół­
nocnej W edciing i w  południow ej Neu- 
keln, grupy komunistyczne podjęły no- 
yrjr atak przeciw ko policji. G łów nym  
ośrodkiem  walk stała się w  ciągu no­
c y  połudirow a dzielnica Berlina, w  Q- 
kolicach placu i ulicy Wehrinanna. 
Grupy kom unistyczne w zniosły tam 
szereg barykad, które policja oblegała 
w ciągu całej rtocj

W ydarzenia te przyszły  dość niespo 
dzianie, gdyż w iehóe zgrom adzem a 
przedstawicieli Rad za łogow ych  i d e ­
legatów  poszczególnych  kom unistycz­
n y  cli orgam zacyj fabrycznych  zakoń­
cz y ły  się ok o ło  godz. 9 w ieczór, sto­
sunków o De z w iększych  starć.

D opiero ok o ło  półn ocy  rozpoczęło  
się ostrzeliwanie patroli policyjnych ł 
wzniesione zostały barykady Oddzia­
ły  policji ostrzeliw ane gęsto z dachów 
i okien, musiały b y ć  w ycofane z kilku 
najbardziej zagrożonych  ulic. Policja 
podjęła następnie regularną kontrofen- 
zy we, w  której naskutek napotkania 
silnego oporu musiano w ezw a ć na p o ­
moc kilka rezerw ow ych  kompanii p o ­
licji, a nawet auta pancerne i karabhiy 
m aszynow e. Ulice opanowane przez 
kom unistów zosta ły  otoczone ze w szy  
stkich stron

W  ciągu nocy  policja prowadziła 
tylko regularne oblężenie . a dopiero 
nad ratnem podjęła ofen zyw e. zd ob y ­
w a jąc p rzy  pom ocy  aut pancernych je  
dna barykadę p o  drugiej i o b s a d z a ją  
ulice silnemi patrolami. Ulice w  dzielni 
ey  południowej, które w  n ocy  zrmktiię 
to ze w szystkich  stron przez barykady 
stały sie w  m iędzyczasie terenem ra- 
nurku. M ęty społeczne rozb iły  tam ca- 

> ły  szereg sklepów  i ob ra bow ały  ie.
Nad ranem policja ostatecznie zapanu- 
ua?a nad sytuacją, obsadz'ła  ca łk ow i­
c ie  ulice i p rzystąp ią  do system atycz­
nego rewidowania jednego domu za 
drugim, dokonując aresztow ań i znaj­
dując w iększa ilość broni palnei i sie­
cznej.

W ydarzenia  ostatniej n ocy  w y w o ła ­
ły  w  Berlinie w ielkie wrażenie, stało

sie bow iem  rzeczą  jasną, że te now e 
zaparzenia m iały już cbarakte-i nie o p o  
ni dem onstrantów  przeciw ko oddzia­
łom  Pu'icji rozpraszającym  je, lecz 
miały charakter zorganizowane* z-brp;- 
ne< rey  olty . Jak oblicza V oss. Ztg., 
liczba zabitych w e w czora jszych  zaj­
ściach w ynosi 8 osób, liczba zaś ran­
nych 150. W  n ow ych  staic ach coiicja 
nie pon,rosła pow ażniejszych  strat

Stosunkow o niewielka iiość now ych  
c fia - p^zy gorącej ca łonocnej strzelani 
r.łe w ykazuje. że ^oiicja berlińska 
strzelała d ość spokojnie * nic stoso ­
we la stizelania do tłum ów, ogran icza­
jąc sie tylko przew ażnie do oddawania 
salw na postrach i do strzelania po je ­
d y n czo  na oarykady. obsadzone przez 
dem onstrantów. Znaczną czę ść  ofiar 
stanow ią przechodnie przi padkow! 
lub o so b y  przyglądające sie zajściom  z 
okien

W  ciągu popołudnia dzisiejszego w  
dzielnicy południow ej doszło  do no­
w y ch  starć.

Prezydent policji beriiuskiej w ystą ­
pił dziś z  n iezw ykłe energioznenu zarzą 
dzeniami, które równają się ogłoszeniu I 
niejako ogłoszeniu stanu oblężenia w  o- 
bu dzielnicach robotniczych . ob 'ętycii 
rozruchami. R ozporządzenie to zakazu­

je w szelkiego ruchu ulicznego o l  godz. 
9 a ie cz cr  do  4 rano, chodzenia po uli­
cach  w  grupach w iększych  niż 3 uso- 
b y  stawania w  bram ach dom ów , otw ie­
rania okien w ych od zących  na ulicę i 
t. d. W szystk ie restauracje i lokale pu­
bliczne w  obu tych uzi chi cacb mają 
być  zam ykane o  godz. 9 w ieczór.

Odezw a prezj depta pobeji k oń czy  
sic ostrzeżeniem , że  w szystk ie  osob y  
niestosujące się do tego rozporządzę, 
nia, ryzykują życie . Jednocześnie pre­
zydent policji zawiesił organ partii k o ­
munistycznej niemieckiej „R ote Fałme“ 
na 3 tygodnie.

Słoneczny zakład zdrojowy

H O F G A S T E I N
Z-ódlo nowei m todesei i nowego zdro­
wia, radjoczynne aloejsl.ie ż io a ło  o  
44 6 ' C naturalnej ciepłoiy Doskonałe 
wyniki leczenia przy zwapnieniu żył. 
zastarzałych wadach, nerwobólach, 
gichcie, reumatyzmie, ischirsie i t. u. 
Pokój z utrzymar lem od 13 zi. p o ­
cząwszy Informacje, prospekty i wy­
kaz mieszkań ud leGją y*szvstkie biu 

ra nodrózy i komisja klimaiycznr.
2845r

Budynek szkolny runął na dzieci
19 DZIECI ZGINĘŁO —  Z G Ó RA  ST O  ODNIOSŁO RANY.

PO R O ZU M IE N n Na  P O D S1A W D  
PRO JEK TU  Y O U N G A ?

P aryż, 3 maja. (P T .). Aozkohw ęk 
mfarodajne czynniki źśb'iżuue dio konfe 
nenc&i rzeczozHutwców zachow ują re ­
zerw ę przypuszozaią tu na ogół. że po­
m iędzy Niemcami a t afistwami wderzy 
cieltskiemi dojdzie do po rozum 'enia na 
podstaw ie projektu zalecanego przez 
Younga.

ZA ZA B Ó JS T W O  RlISTOW ICZA

S of j ą  3 maja. (PA T.). Sad pierw szej 
instancji w  Zagrzebiu yw dar dziś w y ­
rok w  sprawne Szum i ca. zabó jcy  dizicn 
rakarza R istow iozą. Szuimc został ska 
zan y  na 15 lat ciężkich robót.

P R O G R A M  W Y B O R C Z Y  LAEOU R 
P A R T Y .

L om lya. 2 rna.a. (A W .). O głoszon y  
tu ostatnio program  w y b o rcz y  Labour 
P arty  nie przynosi żadnych now ych  
projek tów  i odznacza się stosunkow o 
wielkiem  umiarkowaniem. Ogólnie 
zw raca ją  uw agę na łagodny przebieg 
kampanii p rzedw yborcze j ch oć d o  w y  
b orów  jeszcze tylko 4 tygodnie.

CHINY BEZ W A R K O C ZY .

W iedeń 3 maja. (PA T.). Dzienniki 
donoszą z Londynu, że  z  dniem 1 maja
br. rząd nairkiński w prow adzi* w ż y ­
c ie  rozporządzenie zakazujące w szyst­
kim C hińczykom  noszenia w ark oczy .

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Reaakca nie odpowiada.)

N ow y York. 3 maja. (PA T.). W  miej­
s cow ośc i R ye  D ove w  stanie Virginia 
sza ’ eiacy tam tornado zniszczył budy- j bardziej cieżkie rany. 
nck szkolny w  czasie, gdy znajdow ały = ’© =

s|e tam dzieci. 19 drneci poniosło 
śm ierć, a z góra 100 odm oslo mniej lub

Trzęsieni iiem ;i w Turkiestanie.
ZNISZCZONE M IASTA -  ZABICI I RANNI.

M oskw a, 3 m a:a. (PA T.). W e  czw a r­
tek w ieczorem  w ca łym  Turkiestanie 
dało sie oczu ć silne trzęsienie ziemi. 
Niemal wszystkie większe ośrodki 
ucierpiały wskutek katastrofy. W  
Aschaoad zaw aliło sie w  gruzy IW  bu 
cy n k ó w , 26 osób odn iosło  rany. jedna 
została zabita. Miasto hlermab zosta­

ło  ca łkow icie  zniszczone, 10 osób  po­
niosło śmierć. 15 jest ciężko rannych. 
W strząsom  podziem nym  tow a rzy szy ­
ły grzm oty. Trzęsienie ziemi dało się 
o d czu ć  orzeJew szystk iem  w  górach 
na gran icy perskiej, gdzie szk od y  są 

baruzo wielkie.

K  i ł »  M Y  
A N G 9E L S K I E

HA UBRANIA

w najlepszych gatunkach 397on 
p o l e c a  m a g a z y n

A LA VILLE DE PARIS

G A B R Y E L  S T A P K
LWÓW, PL. MARJACKł 11.

R O B ER T H1CHENS. 3)

„Czarny w yżeł“ i
(C iąg dalszy).

—  Dzięki m ojej m iłości ku zw ierzę­
tom  miałem tiiei az okropne chw ile w 
życiu , chw ile, w  których — wyznaję 
— serce w ybierało mi goryczą  do te­
g o  stopnia, że p-agnąlcm  zadaw ać ’ u- 
clziom takie same cierpienia, jakiemi 
udręczali zwierzęta. Tak jest; pała­
łem  chęcią ujrzenia np. sportow ca 
tw arza w  tw arz z czyhająca  nań śmier 
oia. c zy  też m yśliw ca, zranionego, w 
pułapce, sam otnego w śród ciem ności 
nocnych lub um ykającego ze sforą 
p sów  na pietach. A’ e szczególniejszą 
rozkoszą przepełn iłaby mie m oc za­
mienienia d ręczącego sw e „ulubione" 
zw ierze pana w  toż, samo właśnie 
7,wier;zę, tak. aby doznał z kolei jego
:osu. Znacie państwo zapewne tę teo­
rię.

—  Jaką teorię? —  zapytał Deeming.
—  T eo iję  odpłaty w  następnem ży '- 

ciu za to. cośm y w  tern życiu  popeln U ; 
i tak np. leżeli ktoś by ł okrutny dia 
zw ierzęcia , duaza jego po śm ierci w cie  
la się w podobne zw ierzę, które za ka- 
ire podlega mękom, niegdyś przez sie­
je zadaw anym .

—  iW5 e*óe  ntefctł — krzyknął D e«-

uiing —  chyba. n iem ożliw e, byś  pan na 
serjo brał fen nonsens

—  Nie m ów iłem , że biorę to na ser­
jo, ale nie gniew ałbym  się. gd yby  tak 
by ło .

P ociągnął szampana. P otem  rzucił 
sw obodn ie :

— M ów iłem , że mam na tym pun­
kcie idee fixe. A nawet idcy ręka w  rę­
kę z Arturem Gernham.

Na dźw ięk tego nazwiska Deeming 
żachnął sie. a o czy  mu z a b ły s h .

— T ym  przeciwnikiem  w iw isek cji?  
—  zapytał.

—  Tak.
— Pan podziela jego  zaratryw ania?
  P raw ie  bez w yjątku, chociaż nie

zaw rze  uznaję to. c o  on pisze, c zy  też 
w ygłasza .

— T o  mie cieszy . My. lekarze iilc- 
naw... —  to jest: me bardzo lubimy te­
g o  zbyt gorliw ego  maujaka. Gdj by  sta 
to sie zadość jego wym agam  om. musia 
łaby  ludzkość na tern w  przyszłośoi 
m ocno ucierpieć. Na szczęście  mc za­
nosi sic na to. bo  nasi p racodaw cy  nie 
dadzą sic w ziąć na iep jego seutym en- 
talnycli a przesadnych w y w od ów .

—  B yć inoze. Jednakże zastanawiam 
sic niekiedy, c z y  w"ogóle ktokolwiek 
miałby praw o usuwania cierpienia 
kosztem w yw oływ an ia  ccn . a nawat 
ocalania życia przez zadaw anie śm ier­
ci. W  każdym; razie, kw estia w iw isek­

cji jest mruej przy jem nym  tem artm  roz 
m o w y  przy  obiedzie. n iepraw daż?

Nastała chwila milczenia. Fotem  
D eem ing zabrał g łos :

—  Pan oczyw iście  sam nie strzela, 
ani nie polu je,

—  Nigdy.
—  Ja polują —  odezw ałem  sie. — 

Nie jestem  leanak tak podłym  h ipokry­
tę, bym  miał p rzeczyć, że okrucień­
stw o. i to  niejednokrotnie najw strę­
tniejsze jest n ieodzow nym  czynnikiem 
tego sportu.

D eem ing uśmiechnął sic
—  C zy  m i pan jakie zw ierze dom o­

w e ?  ■—  zapytał g o  Yernon nr a wie 
ostro.

—  Tak. Mltoi w  domu psa. czarnego 
w y ż ła : a pan?

— Nie. Od szeregu lat nie trzymam 
zw ierząt i nic bede już miał nigdv ża­
dnego.

__ T o dziwnie Pan umiałby z pew no 
ścią raKiemu stworzeniu zapew nić 
p r zyjąnmia egzystencję.

—  M am sw ói now ód.
—  C zv w olno w iedzieć, jaki?
— R ozum ie się. Miałem niegdyś psa. 

k tórego niezmiernie —  którego lubi­
łem. W ziąłem  g t  raz do Londynu i 
tam zginał. R obiłem  w szelkie m ożliw e 
Poszukiwania, ofiarow ałem  nagrodę, 
przeszukałem  rakarnie. ’ ecz mę znala­
złem go. W  Końau., dziw nym  zbiegiem 
okoliczności, którym nie będę was za­

nudzał. dowiedrz.rałeni sie. co  się z mni 
stało.

—  M ianow icie? — rzuciłem  pytanie-
—  Ukradziono i sprz d i ;no w łaścicie ­

low i instytutu ..Lilac Hafl‘  pod Lon­
dynem.

—  instytutu? —  badałem, uderzany 
tonem tych słów

—  W  którym  wielka liczbę —  p o­
w iedzm y cała masę —  zwierząn naj­
rozm aitszych koni. Lotów, królików, 
św inek m orskich, psów  etc. trzymano 
dla ce lów  naukow ych.

Mói przyjaciel i towai rysz  ulubiony 
zginął pod nożem  wiwisetetora C o  pan 
sadzi o tutejszym sposobie przyrządza 
nia p o ó n w

je s t  tu rodobuu  n o w y  kucharz.
—  Sadiaę. han. oh! że  w ca le  dobrze 

gotu je; ywbonnie.
Deem ing zdaw ał sie w ytrą con y  z ró 

wTnowagi tak nagłą zmiana tematu roz  
m ow y. a gd y  przeisziśm y do hatlu w  
celu  lyyipałenia pa pici o sa  próhow a- 
rem naw iązać p -z o  w ana dyskusję 
L eoz Y ernon uraikał jej. a w reszcie  w y ­
znał szczerze : •

—  Niech mię pan lepiej nie w yciąga 
na słów ka o o  do tego. Jostem niezno­
śny. gd y  popuszczę soŁŁe ciigB. A w  
dodatku za łoży łbym  się —  tu spojrzał 
Deem im gow1 g łęboko w  oazy  —  że pan 
nie przyznaje md racji. C zv  d ługo za­
baw i pan w R zym ie?.

łC. d- n  ).
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Sobota
Floriana 

Jutro: Piusa 
Wschód słońce 4 1T 

Zachód 1S57mm

TEATR WIELKI.

Sobota o  godz. 7,30 „Tvj aretowski na 
Krzemionkach".

Niedziela o godz. 4 popoł. „N óżki na 
stół". — O godz. 7.30 „B ory s  Godu­
now  ‘.

r? i M i f V

Sobota o godz. 7JG „P ocią g  Widmo"-
NiCuiieia o godz 3.30 popoł. „Mu­

rzyn  w arszaw ski". —  Q  godz. 7.30 
„Niespodzianka

Al.V>J I C A l k l .
A pollo; „Ponad śn:eg“ .
Casino; „G odzina miłości i śm ierci".
Colloseum: Douglas Fairbanks w  fil­

mie „E kscentryczny Jegom ość", oraz 
komedja „Książę icdz:e“  i „ V  ytrw aly  
Jegom ość".

Chimera: „W ięce j niż m iłoś.
Fatamorgana: „W ęgierska Rapsedja".
Kopernik: „Całują twoją dłoń, Mada- 

m e - “
L ew : „K oza cy ".
M arysieńka: „Całuję tw oją dłoń, M a­

dame..."
Pałace: „Kropka nad i

Tow arzystw o Sztuk Pięknych Lw ów. ul. 
Dziedaszj ckicli 1, igmach Muzeum Prze­
m ysłowego). W ystawa prac: Albinowsslcj- 
Minkiewiczowei. Chybińskiei. Rychter-.la- 
iiowskiei i Szemika. — Otwarta codziennie 
od godz. 10— 15 d o d o !,

— „Lunatyk", krotochwila w  3 ak­
tach B lum -T ochea, odegrana zostanie 
po raz drugi staraniem. Ak. K ola L w o ­
wian i „Sokół III" w  niedzielę 5 bfli. 
o godz. 7 w iccz . w  sali Sokoła  111 przy 
ul .Marcina 6. Doskonała reżyseria P 
Stanisława D ydy zapewnia tej sztuce 
pełny sukces, a gościom  mile spędzenie 
wieczoru

—  P. Józei Maksy milian Wittlin, stu­
dent prawa U. J. K. w e  L w ow ie , prosi 
mus o zaznaczenie, że niema nic wspó'- 
nego z Józefem Wittlinem, aresztow a­
nym ^ia wnoszen e ok rzyk ów  antypań­
stw ow ych  w  dn.u 1 nraja.

—  Sodalicja Dzieci fMarji i Zv iazek 
b. uczenie SS. Niepukalanek zawiada­
miają, że uroczyste nabożeństw o na in­
tencje jubileuszu O jca św . R usa  XI o d ­
będzie się dziś 4 bm. o godz. 9 rano 
w  kościele śm,. Mikołaja, na które za­
praszają w szystk ie panie, należące da 
Związku i pobożnych wiernych.

— Akademickie Koło Lit-Art. przy 
Czytelni Akademickiej. W e środę 1 ma 
ia br. od by ło  się w  lokalu Czytelni Ak 
walne zgrom adzenie człon ków  A. K 
L.-A., na którem  przeprow adzono w y ­
bór now ych  w ładz Kola. Skład now ego 
zarządu jest następujący: przewodniczą 
ey  T. Parnicki, w iceprzew . M. FWetfló- 
wna, sekretariat: Z. R okossow ska i J. 
Malawski, skarbnik Kulczycki, prze w. 
Sekcji literatury W . Pańczak. przew. 
Sekcji sztuk plastycznych R. Pctelenz. 
przew- Sekcji teatrologii T. S zaw łow - 
ska, przew . Sekcji tw órczości w łasnej 
AL Chirowski. Komisja rewizyjna- Z 
T roczcw ski, L. Kielanowste 11. P ors- 
tyńska.

 Lwowskie Towarzystwo Fotogra­
ficzne, Dnia 6 bm. w ykład inż, W it. 
R om era „O  sporządzaniu odbitek" w 
sali Muzeum P rzem ysłow ego, ul. H e­
tmańska l. 20. Początek o  godz, 19. G o­
ście mile widziani.

—  Walne zgromadzenie Zawodowe­
go Związku Stowarzyszeń państwo­
wych urzędników rachunków o-kontrol- 
nych dla Małopolski wre Lwowie odbę­
dzie się w  cobotę 18 maja br. o godz. 
18-tei w  sali W ydziału  IIi/3 Izb j Skar­
bow ej, uil. R utowskiego 21 I p W  w al- 
nem zgromadzeniu uczestniczą wydzia­
ły Stow arzyszeń  w pełnym składzie-

P. T. P r e n u m e r a to r ó w
p r o s i m y  u p r z e j m i e  o  p i a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a j »  
d a l e j  d o  l© -g fo  m a j a  b . r . ,  w  p m c i r ą m  b o -  
n i e m  r a z i e  b ę d z i e m y  m u s i e l i  w s t r z y m a ć  w y s y »  
ł a n i e  p i s m a .  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

l u b  dostawą do domu wynosi 6  zl. 3 0  gr.

Groźny pożar mioflosytm „Patoka"
P A S T W A  PŁOMIENI PAD Ł Al AG AZ V N M IODOSYTNI.

W  n o „y  w czorajszej o godz. 3 -ticj 
strażnica pożarna została zaalarmuwa- 
ną telefonicznie i z  posterunku obser­
w acyjnego na w ieży  ratuszowej, iż ztia 
czny  jakiś obiekt płonie w  okolicy Rzę- 
sny Polskiej.

Bezwłoczsric w e wskazanym  kierun­
ku w yruszy ła  sam ochodow a sikawka 
„S m ok" z dwiema autocysternami, 
przy ozem okazało się, ze płonie maga­
zyn m iodosytni „P atok a" Zygmunta 
Krebsa na Janc wkkłem. W  chwili przy­
bycia straży w  ogniu pozostaw ał m a­

gazyn, pom ieszczony w  parterow ym  
dumie, w  którym  znajdowała się w o ­
zownia, stajnia i skład beczek.

Straż zdołała w  przeciągu niedługie­
go czasu ogień um iejscowić i niedopu- 
śefia się do przeniesienia się płomieni 
na znajdujące się w  pobliżu bndynk 
W odę  po w ypom pow aniu jej z dw óch 
auto-cystern dow ożono z hydrantu o - 
gn kw ego na ul. Janowskiej. P o  godz 
4-tej straż pow róciła  do koszar. Na 
miejscu pożaru uie zjaw iły się straże 
ochotnicze z sąsiednich m iejscow ości.
■er m i m

—  P opL  m uzyczny. W  niedzielę dn. 
5 maja odbędzie się w  Zakładzie Sacre 
Coeur popis m uzyczny uczenie (forte­
pian, chór, mandoliny) ood batutą pani 
łiarasym ow iczow ej. D ochód przezna­
czon y  na zakład dia ubogich ch łopców  
w  Miejscu Piastowem . Cena biletów 
zł. 1.50. m łodzież szkolna płaci 50 gr. 
Początek  o  godz. 4.30 41)88

—  Wyjaśnienie w j padku w Korpu­
sie Kadetów. W  związku z um ieszczo 
ną w e  w czorajszym  numerze naszego 
pisma notatką o  tragicznym  wypadku 
w  lw owskim  Korpusie Kadetów dowia 
dujemy się z zupełnie pew nego źró­
dła, żc  kadet W a t popełnił sam obój­
stwo, I  tv pozostaw ionym  liście podał 
jako przyczynę —  chorobę której na­
bawi! się w  ostatnich dniach poza kor 
pusem, w  tajemnicy przeu przełożo­
nymi i kolegami, a która to choroba 
została natychmiast stwierdzona przez 
czyn siiki sądowo-lekarskie, pow ołane 
do wyjaśnienia rego wypadku.

— Firma Wittels, Rutowskiego 7, sprze­
daje doborow e sukna na ubrania męskie, 
laęlany, kostiumy damskie, płaszcz'- po 
cenach» niskich, ndziciaiąc kredytu do 10 
miesięcy. 2013

C e n y  n a d a l  J u b i l e u s z o i c e  
w magazynie piócicii i bielizny 3788k

J A N  R T E D L . A k a d e m i c k a  2 .

Jedwabie na płaszcze i suknie w naj­
nowszych deseniach najtaniej u Wittelsa, 
Rutowskiego 7. Kredyt do 10 miesięcy.

' 2° l 'J
— WjpadeK samochodowy. Samo 

chód oso b o w y  TR 9100 na ul. Łycza­
kow skiej najechał na Marję Knmiholtz, 
która odniosła lekkie potłuczenie na le­
w ej rece i nogach. W ym ieniona po op a ­
trzeniu na Stacji ratunkowej pozosta­
w iono op iece , dom ow ej; niefortunny 
szofer, korzystając ze  zbiegowiska, 
zbiegi czem prędzej *i ostał się chyba aż 
w... Tarnopolu.

—  Włamanie sklepow e. Nieznani 
spraw cy włamali się w czorajszej nocy 
prze?: piw nicę do sklepu korzennego 
Majera Aksena, zam ieszkałego przy isl. 
K rólowe i Jadwigi 1. 24, skąd zabrali 
większą ilość tytoniu w artości 1000 zł.

— Grasował w Stanisławowie. P oli­
cja aresztow ała w czoraj Jakóba Gru­
bera, kilkakrotnie karanego, za kra­
dzież dokonaną w Stanisław ow ie na 
szkodę Julii Orzelskicj.

— Piorunowa burza przeciągnęła we 
czwartek w ieczorem  ponad miastem. 
Niebo pokry ły  najpierw ołow iane chmn 
ry, z których rozlał się drobny m ajow y 
deszczyk, a niebawem pioruny, tak 
w czesne w  tym roku, dały pierw szy 
znak o sobie. W  miasto uderzyły dwu: 
p ‘oruny, z  których  jeden padł na W a ły  
gubernatorskie w  pobliżu Strażnicy po 
żarnej, a drugi 'idei £vł w  w ó z  tram wa­
jowy lmjj „ósm ej" na przystanku tram­
w ajow ym  przy  ul, tlausncra. Piorun 
uderzył w  kabłąk, pom ieszczony na da­
chu w ozu, poczom przew odam i spłyną! 
d o  zictir spalając jed j nic s fn pkc

W śród pasażerów  zapanow ało w  chwili 
uderzenia ognistego łatw o zrozumiałe 
przerażenie.

+  C złow iek, który miał 50 pojedyn­
ków . „N eues W e n e r  Jouraal" w spo­
mina o jednym zabijace, który od b y ł 
w  życiu 50 pojedynków . B yl to puł­
kownik starej daty, z armii austria­
ckiej, nazyw ał się Subowitz. Nazwi­
sko ro znane b y io  w  sw oim  czasie w  
Austrji i na W ęgrzech. Miał on repu­
tację człow ieka odw ażnego, bohatera 
różnych przygód, ryzykow nych  przed 
sięw zięć, poczynając od polow ania na 
icopardy w A fryce, a kończąc na zw y  
czajnyeli awanturkach w  Europie. Su­
bow itz przez cały  czas sw ej służby w  
w ojsku nńa! ok o ło  50 pojedynków  —  
B i ł  to podobno typ ow y  madziar, ze 
w szystkiemi wadami i zaletami tego 
narodu. Nie odm aw iał on nigdy, jeżeli 
w yzyw a n o  go na pojed inek . C zęsto 
jednak i Subow itz w ychudził z poje­
dynku z guzem, gdyż w armii w ęgier­
skiej zw łaszcza b i ła  masa jemu podo­
bnych' zawa diaków . Afe w  tych w y ­
padkach poprzysięgal ou zaw sze zem­
stę sw ojem u przeciw nikow i i w yk o­
rzystyw ał każdy sprzyja jący moment, 
b y  stanąć znów na piacu ze zniena­
w idzonym  osobnikiem , Subowitz zbie­
rał namiętnie odrąbane lub odstrzelo­
ne części ciałć: sw ych  przeciw ników. 
Subow itz rzadko kiedy pojedynkow ał 
się z cywilam i. Obarami .ego nadali 
zaw sze prawie w ojskow i.

T rag ed ią  icgo życia  by ło . żc ze - 
szeoł ze świata, zabity w pojedynku 
właśnie przez cyw ila .

+  47.000 lat słonecznych dzieli zie­
mię od centralnego punktu wszechświa 
ta. Ntozeos zapraw dę są w szelkie nasze 
rekordy od ległości dosłow nie astrono­
m icznych. Nie bardzo icż  d i  się uspra­
w iedliw ić nadawanie nam, mieszkań­
com  ziemi, miana w ła d ców  w szechśw ia 
fa. Nie jest nawet przez nas zamieszki 
wana planeta punktem centralnym  
w szechśw iata. Jest nim natomiast, zda 
nLem w ybitnego astronoma am erykań­
skiego, m c lesera z uniwersytetu w  
H arw m d, IIarlow ‘a Shaoiey‘a konste­
lacja Łucznika, od k t ó 'f j  nasza ziemią 
oddalona jest zaledw ie o  47.00^ lat s ło ­
necznych . Ile to jest k k o m e ró w  - -  i '  
podobna jednym tcherr w ym ów ić, je­
śli się zw aży , że rok sF u eczu y  jest to 
odległość," jaką przebyw a św iatło w  
ciągu 365 dni, a św iatło w  ciągu jednej 
minuty przebyw a ok o ło  300-000 kim. 
Kto chce uświadom ić sobie znikom ość 
naszych ziemskich w ym iarów , pow i­
nien przem nożyć tc liczby, by usta' ć 
ile ićiom e+rów dzieli ziennę od  ounktu 
centralnego wszechświata,

-j- Kobieta — pastor. W  szeregach 
duchow nych  protestunelach, w New' 
Yorku znalazła się ostatnio pierw sza 

' kóbieta-pastor, niejaka Lcmase E bv %

Hazcłton w  stanie Pearsy^wamia, która 
ofacę’a stanov isko pastora w kongres*- 
og Tabernaci* na Brodway Karataa 
prerw sztgo pastora-kobtoty cieszą się 
podobno ogromnem powodzenie*'

Radjofon.
Sobota. 4 mara.

W arszaw a (1385). —  12,10: M uzyka 
p łyt gram ofonow ych . —  15,10: „Z  c y ­
klu dla m aturzystów : Romuald Trau­
gutt" w y g ł. prof. H. M ościck,. —  20,30: 
Koncert w ieczorn y  muzyki lekkiej. — 
23,00: Transmisja m uzyk lekkiej z  sa ii 
M annow ej hotelu Bristol ,

K raków  (314). —  18,00. A udycja dla 
dzieci. —  19,10: „C o  T S L  na polu o -  
św iatow em  z io b iło ?  w y g ł. dr. W  W y ­
socki.

Poznań (339). —  19,15: Arje operow e 
w  wykonaniu Marji Trąm pczyńskiej. 
—  22,30: Radjo-kabaret. —  24,00: No­
cn y  koncert firm y Phillips,

Katow ice (416). —  19,10: „O w a d y  ! 
kw iaty" w y g ł ar. K. tsimrr.

W ilno (455). —  17,00: Transmisja na 
bożeństw a z  Ostrej B ram y na cała Po) 
skę —  1S.50: Fejleton w esoły .

Mediolan (504). —  20,30: „C ygane- 
rja ‘ opera Puccinke&o.

Daventry (482). — 22,30: Koncert ka 
meralny.

Bern (406), —  20,00: „G ąsparone" — 
transmisja opery z  Bazylei.

W iedeń (519). —  20,10: D w ie sztuk; 
Alolnara

Berlin (475). — 17,00: Transmisja
koncertu z sali Bacha.

W roc ła w  (321). —  19,30: „W esele  
Eigara" opera Mozarta.

Niedziela, 5 maja.
V arszawa. (i385) Godz. 12.10: P ora ­

nek sym foniczny z Fjlharmon:;. — 
15.15: Koncert synuon 'czny z Filhar­
monii- — 18.20: W ieczornica podhalań­
ska. — 20: „S iedem  dni samolotem, o- 
kratem, autem i pociągiem " w yg ł. M a­
ria Balary. —  20.30: Koncert popularny 
orkiestry P olskiego Radja. — 21.15. 
D alszy ciąg kon«ertu. — 23.30: Trans­
misja m uzyki tanecznej z dancingu 
„O aza".

Kraków (314) 17.55: „T y toń  w  histo­
rii różnych ludów " w yg ł. mi- di Skul­
ski. —  22.05. W izerunek w łasny aka­
demika krakowskiego. — 23: Transm i­
sja muzyki tanecznei z restauracji ..Pa- 
yillon".

Poznań. (339) 18.20: Recital m uzy­
kalny Jadwigi Musilewskiej. — 1<8.85: 
Koncert klubu rnandołinistów „Lira a  — 
20.30: M uzyka romantyczna, — 22- Mu 
zyka taneczna z kawiarni „W ielko- 
polanka"-

Katowice. (416) 12.40: Koncert popu­
larny, — 23: Transmisja muzyk? lek­
kiej z kawiarni „A storja".

W ilno. (455) 12.10: Koncert orkiestry 
w ojskow ej. — 17.30: Audycja dia dzie-y

Budapeszt. (554) 19.30: „Nota:, Kapi­
tany" operetka Farkasa.

Mediolan (504) 21: Transmisja opery 
z Tcatro aha Scala.

Rzym . (443) 20.45: „Lodoletta" opera 
Mascagni‘ ego.

Kopenhaga. (339) 20.05: „Ż yd ów k a - 
opera Ha1evy‘ego.

W iedeń. *519) 11: Koncert w iedeń­
skiej ork iestry sym foniczne5. — 19.45: 
„Fuerstin Nimetta" operetka Straussa.

Monachjum (53b) 11: Akademia ku 
czci Jana Pfitznera — 20: W it c z ó ' 
ko tnpozj-torski lyslera .

ham burg. (391) 19.25: ,Tosca opera 
Puccini‘ego

Frankrurt. (421) 19.3U. ,J?jgoIetto“  
opera V erdi ego.

Stuttgart. (374) 19.30 „N oc  w  Wene­
cji" operetka Straussa.

Langeinberg. (462) 20.10: „Hrabia U -  
xemburg ‘ operetka Lchara-



6 - „5 Ł 0 W G  POLSKIE11 Nr. 121 z dni* 4 maja. 1929.

f »  r a s e g l ą d  s p o r t o w y ,

il. Kolarski bieg rozstawny o puhar 
łowa Polskiego**

J Litiro rryzekta. się na drodze stryj- 
skiej zacięta wałka o puhai naszej R e­
dakcji. W  z e s z k l i  roku zw ycięży ła  
drużyna „P ogon i11, któfa obecnie nie­
wątpliwie a o łoży  wszelkicn starań, by  
zapewnić sobie ponow ne zw ycięstw o.

Na starcie, który odbędzie się k o ło  
boiska Pogoni punktualnie o godz. 10 
rano staną drużyny Pogoni. LTK. i M. 
Hasmonei, RKS. —  spodziew any jest 
też przyjazd drużyn klubów zamiej­
scow ych : .P olon ji11 z Przem yśla, „S o ­
kola" z Niska, RTK. i M. z  R zeszow a 
i in. Pogoń  praw dopodobnie w ystaw i 
najmniej 3 drużyny w  konkursie i je ­
dną poza konkursem.

W  skład reprezentacyjnej drużyny 
Pogoni w ejdą: Froess I. Serbeński,
Tgnatowicz, Adler Druga drużyna P o ­
goni: Kiczek, Bosak. Zawadzki. Froess 
II Trzecia drużyna: Kaller. Froess III, 
Babiarz, Kwieciński.

Lw ow skie T ow . K ola izy  w ystaw i 
drużynę w  następującym składzie: 
Tropaczyński, Kostrzębski. Szubrow - 
ski. Matjaszewsłd.

Hastnonca: Kiesel, Nachtgeist, Zla
tkes, Flecker.

Rob. Klub Sport." Dieher. Peszko, 
Szczepanuk  Mazurkiewicz.

Drużyny zam iejscowa nie nadesłały 
dotąd imiennych zgłoszeń.

Z pow yższego  zestawienia o sob o ­
w ych  składów  drużyn m iejscow ych 
wynika, żc na starcie II. biegu kolar­
skiego o piiliar „S łow a  P olskiego11 
staną najlepsi kolarze L w ow a. W alka

będzie zacięta, a kto zw y cięży  trudno 
przew idzieć —  jakkolwiek w szelkie 
szanse posiada drużyna P ogoni —  po­
nieważ niekiedy nawet jeden defekt 
gumy zadecydow ać m oże o zw y cię ­
stw ie i o  przegranej. Bieg urządzono 
z  półm etkiem  podobnie jak w  roku 
ubiegłym , c o  niekorzystnie wpłynie 
na uzyskano czasy, lecz umożliwi w i­
dzom  obserw ow anie najciekaw szych 
faz biegu ti. zmian poszczególnych  
sztafet, ora z  pierw szego startu jeźdź­
ców  i 3 następnych, a w  końcu finish 
ostatniego zawodnika w  każdei ze star 
t ife cych  drużyn.

Każda obsada \valczyć w ięc będzie 
w  oczach  publiczności, która ma m o­
żność śledzenia przebiegu w yścigu i 
decydującej rozgryw ki.

Bieg o puhar naszej Redakcji, jako 
zesp o łow y  (drużyny po 4 zaw odni­
ków ) ma na celu propagandę coraz 
umiej rozw ija jącego się kolarstwa we 

L w ow ie, da też publiczności rcw je 
najlepszych lw ow skich zaw odników  i 
przegląd elity naszych jeźdźców , któ­
rzy  w  jej oczach  stoczą zacięty bój o 
cenną nagrodę (puhar i żetony dla 3 
pierw szycłi zw ycięskich  drużyn).

Początek zaw odów  punktualnie o 
godz. 10 rano Zaw odnicy  mają jaw ić 
się już o godz. 9, celem odebrania nu­
m erów  startow ych i ogłoszenia ftn 
regulammu biegu Puhar i żetony oglą 
dać można w  oknie w ystaw ow em  cu­
kierni W Pana Zalew skiego przy ul. 
Akademickiej.

śtigi kolartkie ł TK. i M
Lw ow skie T ow . K olarzy i Mot. zor­

ganizow ało w czoraj na drodze stryj- 
skiej sw e pierwsze w yścig i wiosenne, 
Nowością w  swoim  rodzaju był nie­
zbyt fortunnie przeniesiony z toru na 
szosę bieg 10 kim. z brzedbiegami.

Wynik* poszczególnych  biegów  są 
następujące.

Bieg na 1 kim ze startu lotnego o  
uagr. bon. p. W issmuellera w ew n.- 
k lubow y: start. 2. 1. Kostrzębski F.
1 m 25.4 s., 2. Trepa tzyński.

Bieg g łów n y na 10 kim. z przedbie- 
gami o  3 nagr. w  żetonach. Startuje
12. P o 3 pi zedbiegach zakw alifikow a­
ło się do finału 6 zaw odników . 1. B o­
sak T. tPogoń) 19 m 27.2, 2. Nacht- 
geist (Hasm.) 19 m 27.6 s.. 3. T ropa­
czyński (LTK.) 19 m 28.2 s.. 4. K o-
strzębski F. (LTK.) 5. Kwieciński A. 
(Pog.).

Bosak w  bardzo ładnej form ie z w y ­
cięża w przedbiegu i w  fmale. pozo-

Kronik?) sportowa.
START III. RA IDU MKA.

Dziś o godz. 9-tej przy ul. Jabłonow 
skich lozpoczn ie  s ę Ili. raid M ałopol­
skiego Klubu A utom obilowego. Udział 
w raidzie biorą m iędzy innymi p Hu 
iimka na Lanej*, p. K ozłow ski na Stu- 
debaokerze, p. T op o io  na Studebacke- 
rze, p. Now icki na Lancji, p. Bogucki 
na Eugattim, p. Bogusz na Cottimc, p. 
Soinerstein na Buicku, p. Adamski na 
Studebakerze.

Trasa po ostatnich deszczach będz.e 
niewątpliw ie bardzo trudną, a w szcze­
gólności na odcinku B olechów .

Raid zakończy się w  dniu jutrze - 
szym  w e  L w ow ie. Meta radu będzie 
s'ę mieściła na placu Mariackim. P rzy­
jazdy maszyn nastąpią m iędzy podz, 
16-17.

BIEG KOLARSKI W PRZE M YŚLU .

Przemyśl 3 maga. (L» GO Tel. od  
wh koresp. ^ekcja kolarska W C S Ś

stawiajpc za sobą w ytraw nych za w o ­
dników. Kiesel niespodziewanie odpa­
da w  przedbiegu, będąc pokonanymi 
przez Tropaczyńsknego i Halatina...

Bieg 10 km d!a now icjuszy o 3 nagr. 
w żetonach. Startuie 9. 1. Hubel Z.
(LTK.) 20 m 49 s., 2. Biem arz (RKS.) 
21 m 02.2 s., 3. Dobrzański (LTK.) 21 
m 50.8 s., 4. Górzyński (P og .), 5. Ja­
ruzelski (m estow.), 6. Juwętes (M.)

Bieg 5 km. dla pań o 3 nagr. w  że­
tonach. Startuje 2. 1. Sieprawska K
(L T K ) II m 23 s. 2. M asztalerzowa 
(LTK.) 12 m 32 s. M oserów ra  (LTK.) 
przybyła  do m ety jako pierw sza poza 
konkursem.

W  skład komisji sędziow skiej w cho­
dzili pp.: E. Adam ow ski (ZPTK .), B. 
Drobut (LOZK.), W . Majewski. F. Łn- 
w ezyński i M. Rom anow ski (Pogoń), 
Stand, W issmueller. Zielonka i Ole- 
k sów  (LTK. i M .), T. Keciński (RKS.) 
i Zlatkes tHastn.).

Polonja zorganizow ała w  dniu w czo ­
rajszy m d oroczn y  bieg kolarski ,23 
M aja" na pizestrzeni 15 km. który' 
w ygra ! poraź drugi Froess II. Juljan 
z lw ow skiei P ogoni w czasie 33 mi­
nut. 2 P okrzyw ka (PUonja) 35 min*
3. Pahismski (Polonja) 35:15. 4. Chru- 
stil (Polonja) 35:30 W  biegu starto­
w a ło  8 zaw odników . Trasa biegu roz­
m okła i śliska, mimoto jednak uzyska 
ny przez zw ycięzcę  czas jest wcale 
dobry. Organizacja zaw od ów  nie do­
pisała.
NOW Ł WŁADZE KOŁA 3ZIŁNN1KA 
RZY SPORTOW YCH W E LW OW II

Onegdai od by ło  się doroczne walni 
zgromadzenie dziennikarzy sportow ych 
w e L w ow ie, które w ybra ło  na ok bie­
żący  zarząd w następującym składzie 
urof W acek prezes, Koenig zast. pre?. 
W isłocki sekretarz, P rzybylsk i skarb­
nik, I lumen uzionek zarzadu; komisja 
rew izyjna: Nechay, Link i Ptnttw- -■

PIŁKARS1W O.

Polonja (Warszawa)- -Czarui. P o
dłuższej pauzie ligowej ruszają tej nie­
dzieli Czarm do dalszego startu o mi­
strzostwo l i g i  z  w arszaw ską Polonją. 
O bydw ie drużyny zdają sobie dokład­
nie sprawę z powag: tego spotkania i 
w ślad za rem niezawodnie, dotozą 
wszelkich starań, by  z niego w yjść jak 
najbardziej obronną ręką. Czarni ze ­
chcą za wszelką cenę zw y cięży ć , by* 
w ydostać się wreszcie- na lepsze w o d y  
tabeli; zdobyty  bow iem  dotychczas je­
den punkt jest zam ałym  kapitałem do 
odegrania, nawet w obecnej chwili ix>- 
wazniejszej roli w mistrzostwie Ligi. 
G ospodarze w ystąpią w  sw ym  najlep­
szym  składzie; który już z C racovią po 
trafił zapewnić sobie zw ycięstw u, a 
jeśli zaw ody  te skończyły  się remisem, 
to tylko niestety z powodu niesłusznie 
podykow anego rzutu karnego.

Nie małą też rolę zechce w  niedziel­
nych zaw odach odegrać i Polonja. któ­
rej ca ły  dobytek w ynosi obecnie jedy­
nie trzy punkty, przy rów noczesnej 
utracie ich aż 7. W arszawianie będą 
dążyli niezawodnie także za "wszelka, 
cenę do zw ycięstw a, gd yż  w  razie prze 
granej, pozostaną po  rozegraniu ó-ciu 
zaw odów  z dziew ięciom a punktami 
straconemi, a strata ta w  przyszłości 
okazać się m oże dla Polonji bardzo 
zgubna. j

Ceny w stępów  zostały ustalone bar- ’ 
rtzo niskie, szczególnie w  przedsprze­
daży, odbyw ającej się w  Maratonie, ul. 
Akademicka, i w  aptece Stenzla przy , 
pff Mariackim.

Z A W O D Y  PIŁKARSKIE 
W E LW O W IE .

ł
Polonja (P rzem yśl)-H asm on ea  2:2 

(0:0). W  aiągu gry  uwidoczniała się 
przew aga Polonją której por, Usarz rie 
uznał dwu strzelonych bramek z p ow o­
du spalonego. Bramki dla Hasm.ouei 
strzelili Urich z karnego i Teitelbaum. 
dla Polonu Bulek i Tyszarski. Sędzio­
wał por. Usarz, W id zów  ponad 1000.

Czarni II—Lochja 4:3 (0:2). Bramki 
dla. Czarnych zdobyli Cybrucli 2 .,T w ar 
dow ski i Papierkowski z karnego, dla 
Lecliii Kruk 2 i Rusiecki. Sędzia dr. 
Friedfeld.

Biali II sok ó ł 3:2 (1:0). zła w ody  o 
m istrzostwo kl. B- Sedz;a por. Szyba.

Sparta—Ekran 3:0. Z aw od y  o mistrz.

kl. B . V . o . z. z  pow odu niestawienia 
się drużyny Ekranu.

Lcchja II—Ukraina II 2:1. M istrzo­
stw o kl. B.

Lech ja III— Ukraina HI 4:3. Mistrzo­
stw o kl. C

R. K. S.—Świt 5:2.
Resovia—P ogoń  Lb. M istrzostw o kl. 

A. Niedziela 5 bm. godz. II przodu o i. 
na boisku Pogoni-

Simmering w e  L w ow ie  rozegra dw a 
m ecze z Pogonią 8 i 9 bm.

Sędziow ie niedzielnych zaw od ów  li­
g o w y m  Polskie Kolegjum Sędziów  w y  
zn aczy ło  na niedzieme zaw ody  o  mi­
strzostw o Ligi następujących sędziów : 
Legja— Cracovia Rosenfeld, I. F. C.— 
W arta Piotrow ski, Ł. K. S.—Pogoń Ar- 
ozyński, Czarni— Polonia Rutkowski,
W isła -G arbarnia kpt dr Niedźwmsk i.

ZAWODY P ił KARSKIE W  KRAJU-

W arszaw a. W arszawianka—Zass 7:0, 
Polonia--G w iazda 4:1.

Katowice. Reprezentacja G- Śląska— 
Katowice 2:1 (1:0). Sędzia p. Strączek.

Stanisławów. R ew era bije Pogoń 
(Stryj) 3:2.

Ukraina—Hakoah 2:2. Zaw ody  o mi­
strzostw o kl. A-

Stryj. R ew era— P ogoń  3:2 (1:2). Z a­
w o d y  o  m istrzostw o ki. A. Sędzia P 
Kurzwcil.

NARODOW Y BIEG NA PRZEŁAJ
W  W A R SZA W IE .

W  dnu  w czorajszym  od by ł się w  
W arszaw ie duroczny N arodow y Bieg 
na. przełaj, zorganizow any przez PZLA 
Start i meta biegu m ieściły sie na lot­
nisku cywiluęm . Trasa b'egu w ynosiła 
około 7 kim. W  b.egu w zię ło  udział 234 
zaw od n k ów , z których 224 bieg ukoń­
czyło- W yniki przedstawiają się nastę­
pująco: i* Pietkiewicz (W arszawianka) 
21:06, 2) Sarnacki (W a rsz ) 22:28, 3) 
Kusocińskj (W arsz.) 22:30, 4) Motyk i 
(A ZS Kraków) 28:38, 5) Żak (Varsovia)
6) Idnon (Polonja). 7) Sawaryn (P o ­
goń), 8) Grześko (niestow.), 9) MIk:z 
(O rze!). 10) P iotrow ski (Polonja), 11) 
Boski (Skra) Zw ycięstw o drużynowa 
odniosła W arszawianka. Sawmryn 
szedł początkow o razem z czo łow ą  gru 
Pa, następnie po 5 kim. opadł na siłach 
co  snow/odowało zajęcie dopiero 7-go
jrjPU-ca !

Kronika myśliws<e.
Kózporządzenie na czasie Jak się do

w iadujem y, w ojew ództw o lw ow skie 
w y d a ło  zakaz strzelania k oz łów  na r. 
1929 Tedyme p. starostowie będą mo­
gli zezw olić  na odstrzał kozłów", ale 
tylko w  miesiącach —  czerw cu  i 
w  Irpcu,

Kuropatw y, o Lic gdzie ocalały , będą 
się c ieszyć opieką; strzelać bowiem  
tego roku do tych p a k ó w  nie będzie 
w olno

Zające rów nież będą chronione; po­
low ać na nic w olno będzie praw dopo­

dobnie od po łow y  listopada do p o łow y  
■stycznia.

M am y wrażenie, iż ilość naszych 
m yśliw ych bardzo sie przerzedzi —  co 
tylko za w ;e’ka .zasługę p oczytyw ać 
będziem y naszemu w ojew ództw "' 
gdzie referat łow iecki objął znany 
energij p. radca Kumcr.

Sionki przestały już ciągnąc, główmy 
przelot już sie skonczył. C ietrzew io 
grają w  najlepsze; z gór dochodzą w  i /  
ści, iż pieśń sw ą zaczęły  głuszce.

-j- Na 10 kobiet 1 wdowa i 2 roz­
wódki w ypada w Stanach Z jednoczo­
nych. zdaniem profesora uniwersytetu 
cz ik a gow slccgo  W . F. Ogourna, który 
nodaje nadto, ze  przeciętnie na całym  
św iecie dziew ięćdziesiąt procent ludzi 
wstępuje w  związki małżeńskie, a tyl­
ko 10 procent pozostaje w sta ropa tieri- 
s,tvvie, wtsględme w starokawalerstwie, 
przyczem  w  miastach o i0 procent 
mniej ludzi wstępuje w zwiaziki mał­
żeńskie miż na w®L O upadk żyda ro 
dzłnmeeo dobitnie —  zdaniem profeso­
ra O gbum a —  św iadczy  również fakt, 
że w ciągu ostatnich lat 20 w śtanacn

Zjednoczonych  liczba sklepów  z Tai. ka 
tesami i gotow eini środkami żyw ności 
w zrosła  trzy razy  w ięcej, niż l'czba 
ludności.

NADESI ANE.
(Za. tę rubrvke Redakcja nie odnowią da)

SIKawKi 
ogrodowe

I f i T  M  7  L< VO W , j ę l i  f o n  i —-U6. 
r  \ J  £ , Króla LasccryAskleao 41.
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ronika tarnopolska.
Nadanie Złotego Krzyża Zasługi. Pan

Prezydent R zeczypospolitej zar~ądże­
nieni z dniu. 13 kwietnia 1929 nadał p o ­
raź p ierw szy Ztoty K rzyż Zasług: p. 
Marji B iazkow skie1', z 'em isnce w  Hoł- 
koczach pow iat Podhajce, za zasług: 
na polu pracy narodow ej i kulturalnej, 
oraz p. Janinie Jaruzelskiej w  K acza- 
nów ce p. Skatat, za zasługi na polu 
pracy  społecznej i ośw iatow ej.

D ekoracja Krzyżami Zasługi. Dnia 
21 brn. odbyła  się dekoracja  Krzyżam i 
Zasługi kolejarzy i oo cz tow ców . Na 
terenie naszego w ojew ództw a  srebr­
nym  K rzyżem  Zasługi udekorowani 
zoste1' pp. Jan Borzem ski nacz- urz. 
poczt, w  Przem yślanach,- W ojciech  
Tarnawski nacz, technicz. zarządu tei. 
i telegr. w  Tarnopolu, Hieronim U rzę- 
riowski nacz. urz. puczt. w  B rzeża - 
nach, Józef Czynski starszy ustawiacz 
kolei w  Tarnopolu.

B ronzow ym  Krzyżem  Zasługi ude­
korowani zostali pp. P iotr H ardy st. 
nadzorca 1 telegrafu w  Tarnopolu, Ba­
zyli Pornicki podurz. poczt, w  Tarno­
polu i Stanisław Gcba., starszy prze­
tokow y kole jow y w  Tarnopolu. •

Zmiany w sądow nictw ie. Prezesem  
sądu okr. w  Tarnopolu zam ianowany 
został p. Stanisław Lindner, w icepre­
zes tegoż sądu. P . Lindner przez dłu­
gie lata b y l naczelnikiem sądu pow . 
w  Trwi-bowli. Tu też chlubnie zazna­
czy ła  się jego działalność społeczna 
jako wieloletniego prezesa Koła TSL., 
które za czasów  jego przewodnictwa 
doszło do W ielkiego rozwoiu.. będąc 
jedną z najruchliwszych i najbardziej 
około ośw iaty ludow ej zasłużonych 
placów ek na Podolu.

Prezesem  Sądu Okr. w  C zortkow ie 
został p. Jan Koch. naczelnik sądu 
pow. w  Tarnopolu którego w zorow a  
administracja tutejszy sąd pow iatow y 
w ysok o podniosła

Attache w łoski w  Tarnopolu. Dnia 
20 ub. m. b a w i w  Tarnopolu attache 
w ojskow y w  poselstwie -włoskiem w  
W arszaw ie p. Germ ano M onaco, ce ­
lem zbadania stanu i zasiągniecia m- 
form acyj o  mogiłach włoskich żołnie­
rzy na terenie tu l w ojew ództw a.

Przj jazd biskupa dra I isowsldego 
do Zbaraża. Celem przyjęcia  i uczczę 
nia biskupa dra Franciszka L isow skie­
go, k tóry  przybędzie dn:a 17-go maja 
d o  Zbaraża, zaw iązał się tam że kom i­
tet < bywatelski pod  przew odnictw em  
rm ejscowego starosty dra K aczkow ­
skiego.

Odczyt. Na rzecz  tarnopolskiego Ko 
la Rodzin; W ojsk ow ej -wygłosił dnia 
23 kwietnia w  sali Kasyna Oficerskie­
g o  zajm ujący od czy t dyr. dr Lenkie- 
w icz. Znany popularyzator historii 
sztuki m ów ił tym  razem o  architektu­
rze greckiej i jej zabytkach. O dczyt 
ilustrowany był ciekawem i przeźro­
czami.

Zjazd inwalidów. Dnia 21 ub, ni. od­
był) się u' Tarnopolu w  sali magistratu 
Zjazcl inwalidów. P rzew odn icz} ł dr. 
Kikiewicz ze Stanisławow a. Om awia­
no sprawę rejestracji inw alidów , re­
w izji w ydanych  koncesyj, zwolnienie 
inw alidów  od  św iadectw  gminnych. —  
Pt ócz  zainteresow anych wzięli udział 
w  z ie /dzie  gen. D ow o yn o - S o ł !o Ii ub, 
por. W o jto w icz  prezes LM RP. r. 0 -  
strowski, prezes ON, dr. Orliński, nacz. 
G ergow icz  i inni.

Polskie T ow . F ilologów . Koto tarno­
polskie P T F  pod przew  dyr. L esz­
czyńsk iego urządziło drugie z rzędu 
zebranie naukowe, na którcm  pruf. U. 
gimn. dr. B. Pastuszczyn w ygłosił pier. 
w szą  część zajm ującego i głęboko o - 
pracow anego referatu pt. „G eneza u- 
bi-urów ludzkich ze szczególnem  u- 
względnleniem  narodów  praaryjskich*.

Popularną prelekcję o PW K. w y ­
głos 1 onegóaj w  przepełnionej sali 
TSL. znany kulturalnemu Tarnopolow i 
z tam tegorocznej bytności literat p. 
Jerzy św ieck i. D uży talent narrator- 
ski i ży w ość  obrazow ania niewątpli­
wie zachęciło zebranych bardzo do 
wyjazdu na w ystaw ę, która istotnie 
zapowiada się wspaniale. Jest nadzie­
ja. że dla w ycieczek  szkolnych z kre­
sów  uzyska się jeszcze dalej idące 
ulgi ewnt. subwencję. Liczba zgłoszeń 
jest stanow czo dotychczas za mała 
skutkiem zbyt wielkich kosztów  po­
dróży.

machał chustką az do odjazdu okrętu. 
Obiecałem  żonie, ż e  zostaję do końca, 
ale w łaściw ie djabełnie nie mam czasu. 
A to stanie i tak nic fiu nie pom aga, 
me w iaze ani żony ani okręty, d o  je­
stem kr6tkou zroczn y  C zy  zgadzasz 
się pan mme zastąpić?

B ezrobotny z  chęcią przystał na to, 
a w idząc że  ten sposób zarobkowania 
jest nienajgorszy, co  dzień odtąd ofiaro­
w y w a ł sw e „zastępstw o" żegnającym  
się podróżnym  Okazało się, że mimo 
kruchej podstaw y — interes prospero­
w ał świetnie.

+  Trzynastoletni dwumetrOwiec. —  
Stany Z jednoczone, goniące za w szel­
kiego rodzaju rekordatnii, mają obecnie 
n ow y znuwu rekord. Ustanowił go nie­
jaki H enry Mullins z  Ateanta, który 
mając zaledw ie trzynaście lat osiągnął 
już nielada w zrost, bo prawne 7 stór. 
angielskich, czy li 2 m etry 20 cm . Co 
jednak będzie, jeśli ten m łodzieniec bę­
dzie rósł do dwudziestego czw artego 
roku ży c ia ?

Rozmaitości.
-1- ZawouOwe żegnanie się. Jak do-

uosi prasa angielska, niedawno umarł 
w  Liverpoolu człow iek , którego zaw ód 
stanowiło ustawiczne żegnanie kogoś. 
D ziw ną swa profesję zaczął w  ten spo­
sób: Przed w?eiu laty stał on raz w  por 
cie, orzypatruiąc sie odjazdow i okrętu 
do Ameryki. Na pokładzie zobaczył 
żegnającą się czule p a ię  małżeńską. Od 
jazd okrętu trwa zw yk le  bardzo długo, 
w ięc przykładne m ałżeństwa obejm o­

w ało się w uścisku niezkezoną ilość 
razy. Nukoniec mąż ostatni raz ucało­
w ał policzek żony i odjechał łodzią do 
brzegu. Tu stanął i machał chustką do 
czyniącej to sam o z  od leg łego  pokładu 
żony. Trwmło to dosyć długo Naresz­
cie małżonek skinął na przypatrującego

ł się temu naszego liverpoolczyka i 
rzekł:

. — Zarobi pan 10 szylingów', jeśli sta-
nmsz tu na raojein miejscu i będziesz

Z  W i t o s ł a w s K i c h

Aniela Teresa d Ibancour
wdowa po śp. Karotu, siostra Trzeciego Zakonu św. Franciszka
zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 2 maja 1929 r.,

przeżyw szy łat 67.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w soDOię dnia 4 mąia b. r. o 

godz. 2'30 pop. z domu żałoby przy ul. Leona Sapiehy 3, na cmentarz 
Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie we v toiek 7 bm o  S'30 w kościele 
parafialnym św. Mikoiaja. Córki, zięciowie i wnuki.

IBM

a8 r

T H D E U S I  W IK T O R  M O S S O R
kapitan artylerii

przeżywszy lat 31 po krótkiej a ciężkiej cho-obie, opatrzony św. Sa­
kramentami zasnął w Panu dma 28 kwietnia 1929 w Pińsku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 maja 1929 o godzinie 16-ttj 
(4 popołudniu) z dworca głównego do grobowca na cmentarzu Łycza­
kowskim. —  Na smutny obrzęd zapraszają stroskani

Rodzire, Ciotka i Bracia.

U C I S Z E N I A
Każdy numer dowodowy liczy 

się 2o qr

I KUPNO ! SPRZEDAŻ t
12 groszy za w yraz I

BIŻUTERJĘ, s r w b r o , z e g a r k i ,  p o le ca  tanio D ą b r o w -  
s k U R o z w a r z e w s k i ,  L w ów , (H otel G eo rg e a ) A k a ­
d em ick a  2 D o g o d n e  w arunki._________ _________ 4118

fcAM OCHOL) c ię ż a ro w y  o k a z y jn ie  d o  sprzedan ia  
„P ilot*  L w ów  B a to re g o  4___________________4115

SYPIALNIA b a rd zo  e leg a n ck a , angielska, orzech ow a , 
p ierw szorzędn e w y k oń czen ie  tan io  d o  sprzedania . 
S ta n i i t a w ó w , sk ry tk a  p o cz to w a  63 H lesser. 4076

S ^ R Z E D -iM  ładną, 2 p iątrow ą k a m ien icę , w o ln e  3 -o o -  
r o jo w e  miesi:ka*n;c. Z g łoszen ia  d o  adm in istracji 
pod  -H ip o tek a * . 4)37

KUPIĘ w i l ię  m u r o w a n ą ,  sh -łs n a ją cą  s ię  z  10-ciu  
p o k o i  m ie s z k a ln y c h  z  p r z y n a U ż y t o i c ł a m ł ,  z  o -  
g r o d o m ,  m o i l ł w l s  z g a r a ż o m ,  w o d o c ią g a m i ,  
e l o h t r y c z n e m  o ś w i e t l e n i o m ,  k a n a liz a c ją ,  w  o -  
k o i ir a c h  N a k o p a n e g o ,  K ry n icy , z c z a w n ic y ,  Ja - 
r e m c z a -  L is ty  d o  b iu r a  d z ie n n ik ó w  £ u c h s ’ a b a ,  
L w ó w , u l . J a g i e l l o ń s k a  7. p o d  „ W y g o d a * 1. 4 n u

BR ZU CH O  W lC r . -  W illa  o  trzech  p o k o .a c h  kuchn i1 
z w eranda, w oln a , z o g r o d e m , łą czk a  i la sk iem ’ 
n k o ’ o  m o rg a  obszaru , z o s o b n ą  's t r ó ż ó w k ą  oraz 
drew utnią, trzy  m in u y  od  sta c ji  — d o  spzedan ia  
W ia d o m o ś ć  kan ce larja  ad w ok ata  Dra K arola  Arga* 
s iń sk ieg o  L w ów , ul Z ie lon a  6, g od z  4 - 6  p o p o ł.

______________________________  4139
b»j R ZE D A M  w ózek  na resora ch . K o ch a n o w sk ie g o  fcO 

od  9 — u .  4 in
N AKŁAD o g r o d n i c z y ,  s k ła d  n a s io n ,  s a lo n  k w ia ­

t ó w  -  T w o d o r a  K lim o w ic z a ,  — L w ó w . p lac Hali 
ck i 14, p o le ca  kasztany -  silne drzew a a le jow e , 
ró ż e  krzaczaste , p orzeczk i, a gresty , m aim y , ja b ło ­
nie —  bard zo  siln e  ok azy , truskaw ki, rabarbarum . 
estra g on , bratki, n ieza p om in a jk i, p iw on  e, k ak tu so  
w'e d a lje , k a rto fte -a m ery k a n y , k a rto fle -rog a lk i, bul 
w y c z y li  top in am bu ry , n a jlep sze  n a sion a  w arzyw ne 
i kw ia tow e, m ieszan ka g a zon ow a , m ieszan ka dla 
kan ark ów  barcertslcich. B u kiety  im ien in ow e  i ślubne. 
W ień ce  p og rzeb ow e . P elargon ie . H e ljo tro p y  itp, 
r o ś lin y  p o k o jo w e , ja k oteż  d o  o z d o b y  ok ien . Proszę
d ok ła d n ie  a d re so w a ć ! 
K lim ow icz , L w ów .

A d res te leg ra ficzn y  T e o d o r  
3838

OLA N O W O R O D K Ó W  k om p letn e  w ypraw k i „ S p o r t '1, 
p la c  H alicki 3,_____________________________________ 4096

G A R D E R O B A  d z ie c ię c a  d o  lat 15 „ S p o r t ’ *, p lac Ha- 
lickt 3 . _______________________________ '0 98

FORTEPIAN p ierw szorzęd n y  k rótk i, k rzy żow y  sprze-
aam  tan io  K op ern ik a  26. Sk len iark i. 4079

Maszyny młyńskie,
m otory , turbuty, transmisje, pasy, 
gurty, gaze, tokarki, siatki, druty, 
łańcuchy, n arzędzia , prasy d o  da ­

ch ó w e k  p o leca - 4132

J. S 2 U M Ą N
L ^ ó w , G ródecka B. fę ( . 41-47.

DR. J . Ś w łta ts k ia j  ,,M6J k r a m 1' p om a ra ń czow y , p o ­
z io m k o w y , m iętow y , cy try n o w y  na p iegi. D o  n a b y ­
cia p o  cen a ch  o rv g m a fn ić h  P erfu m eria  u od  ..Czar- 
nym  Psem*-. G ród eck a  3 Kopernik:* l 9 przedstaw i 
cie l w  D roh ob yczu . S try ;u._____________ __________3771

U tY W A N E  a u to m o b ile , m o to cy k le , w szelk ie  m otory  
p rzy jm u jem y  d o  k o m iso w e j sprzedaży . ..A u tom o- 
teaT*. L w ów . Sap ieh y  34. tel. 72 63  3190

F O L W A R K  70 m o rg ó w , bud ynki, k o m fo rt , e lek tryk a , 
p ięk n y  sa d  w  o b rę b ie  m ia sta  L w ow a z  p o w o d u  w y ­
jazdu d o  sprzedania . W ia d o m o ś ć : H otel G e o re e 'a , 
portier.__________________________________   3940

ZIEM N IA inI Jan ina w czesn e  1j , o w sy  M czan , Findling, 
ię cz m io n a  Im perial. Ł o p u s k i lw ow sk a  g órn a  cen a  
g ie łd o w a , pszen ica  O stka  Ł o p u sk a  60. W ork i o s o ­
b n o . F olw ark  M a lczyce , p oczta  M szana K o ło  L w o ­
wa .     3954 _

ZEGARK I, zegary , bud zik i, ty lk o  n a jlep szych  fabryk 
p o le ca  znana od  czterd ziestu  lat z s o l id n o śc i  firm a  
lan Seltenreich . L w ów . pL M ariacki 5 _______ 2869

Szczotki rozmaite, wióra stalowe, 
masą francuską, wosk terperr- 
łyną, irzepaczki, sukna do podłóg, 
ścierki, irrhy, rogóżkl, sznury do 

oielizny i t. p, poleca
Jozef  K o l e ż e ń s k i

BAIO R CG C 24 a. 2684

r PENSJONi TOM 11
E  poleca się znana ze solidności ę

P Wytwórnia Pościeli i Bielizny

C WMmMW WEBER |
ęz Lwów., Batorego /. Telefon 38-07. g  
1  2ŁS C E N Y  N I S t i l E .  b ®  |
g  Pełna gwa.ancja za wyrób. 3867 s

mim 111! 111 im i 11 tut iiiiiiiii nu i mim iiii
i

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz. ~ l

PANNA intel. 7. p row in c ji szuka p o sa d y  ja k o  tow a rzy ­
szka d z iec i z e  szy c iem  Ł a sk aw e zg ło sze n ia  w k la ­
sz torze  SS S ercan ek  S ien iaw sk a 1. 4103

BIURO Mdcftniewskiaj, Kopernika 22, le- 
lełon 4-46, p o 'e c a : cukierników, kucha- 
izy, kucharki wykwintne z pensjonatów, 
bony, gospodynie, ookoiowe, służące, 
wszelka służbę sezonowa, restauracyjna 
dworska, miastowa 7775

MIESZKANIA SKLEPY. LOKALE 
10 gruszy za wyraz.

UCZEN1CA VII g im na7ja ln et p oszu k u je  od  w rześnia  
m ieszka n ia  z u trzym aniem  przy rod z in ie  za p o m o c  
w naukach. Z g łoszen ia  d o  ad m in istracji S łow n nod 
„O  w łasn y ch  s iła ch  .____________________ 4028

POKÓJ d w u o so b o w y  w yn ajm ę. L a ck ie g o  4. u g osp o*  
dyni. ~ ________  4078

PO SZU K UJE s ię  m ieszka n ie  d w u p o k o jo w e  z łaz len u ą 
bez urządzen ia  czy n sz  p łatny ew entualn ie za  rok 
z g ó r y . W .  W vszvń sk i ..U ionier4* L eon a  Sap ieh y  3.

__________________'_____________________________ 4Q87
M L O D L  bezdzietne m a łżen s iw o  p oszu k u je  2 1 p o -  

k o ji  u m eb low a n ych  z kuchn ią łaz ien k ą . Z g ło sze n ia  
H otel E u rop e jsk i p o k ó j  18. T el. 6-71 4123

PENSJONATY I 
1(1 groszy

UZDROWISKA 
za wyraz.

JA RflM C ZE. W illa o  14 p o k o ia rh  i 1 k rch n i w y . 
n a ięcia  na se icm  letni. W ia d o m o ś i O sso liń sk ich  
1. 1S, 1. p. 4072

M A Ł Ż E Ń S T W A  
20 yrnszv  za w yraz.

R O ZN AM  l ana s ta rszeg o  sa m o tn e g o , n ieza leżn ego  
w  ce lu  m a trym on ia ln ym  A d m in istr. i ło w a ; „W d o ­
w a r o  lekarzu . 4068

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy  za w yraz.

S A M U E L  L eib  O h en fłn d er u n iew ażn ia  zgu b ion y  pasz­
p ort  zagran iczn y  w ydany przez S tarostw o w D ro ­
h obyczu . 4014

U NIEW AŻN IAM  zgu b ion e św ia d ectw o  d o jrza łośc i. Z b i ­
g n iew  H aich. 3-̂ 64

R O ŻN E  DON IESIEN IA 
10 groszy za wyraz.

C H O R O B Y  serca , B ased ow , aęttna. S an atorju m  ..5 a 
lus" Dra K upczyjca. K raków  S zu jsk ieg o  3973

R e n t g e n o l o g  4050

w. ludwika L3i?s-L8ii!Cffl
tii/aLwintfieUi, j -g o Maja 7, powróciła
PRACOW N IA SU K ihN  DAM SK ICH  R ozalji B ou rd on  

L w ów . R u tow sk ieg o  8, sp rzed a je  w szelk ie fo rm y  n a  
żądan ie  fa stry g u ję  o ra z  nauka k ro ju  i szyc ia . 2P5t

G D Y  się p o p su je  c o ś  w tw ej z ło te j b roszy  —  Mand^ 
u acraw i starannie za 100 g roszy . K opern ik a  14. na­
p rzeciw  Kina. 2127

' ŁOUEN1E srebrzen ie  w ykonuje, s o lid n ie  i natta '
nic?. Wt. B uszek  LW<*y A k a d em ick a  6. tel. 18-4S___ ________ ________________ ?H67

5.C00 d o l a r ó w  za zab ezp ieczen iem  h i D O t e c z n e m  w y  
p oży czę , W ia d o m o ść  z g r z e cz n o śc i w  kan celarji 
adw ok ata  D r. R oliera . K lea a row sk a  4. 4 97

RrdDGTĘKfi JM M  S I  >
1. W a cła w  r-.ćibaum : Pod
stav\v narodowego myśleniu 

Zł. T -

1566

r. Stanisław Kupczyński:
Sysieni H e n r y k a  H o r d a  

Zł. r -
3. Aleksander Domaszc!- 
wicz: Oblicze polityczne Z e­
społu Stu 50 gr.
4. Tadeusz B ioo: Najnow 
sze przejawy myśli syndyka- 
lisiycznej 80 gr.
5. Kazimierz Zakrztwski: 
\T'tcjonalizm Stan. Brzozow ­
skiego 80 gr.
6. Mękarskj Stełan Zaga­
dnienie zmiany stroju. 80 gr.

D O  N A  B Y C I A

W KANTORZE „SŁOWA POLklEGfP
LW0W , ZIMOROW ICZA 15,  T E Ł. 14 -27.

oraz
W KSIĘGAWNI TS L. LW ÓW  CAT0REG0 32.



„S i.O W O  P 0 L 5 K ’ g -  Nr. 121 z dnia 4 maja. 1929.

Kazimierz Scnwarz
dJugoiemi wspófpraeownik tor. p. Dra 
Marcina Relchensteina o tw o rzy ł' Z a ­
k ła d  te c h n .-d e n ty sty c z n y  Dizy ul.

t a tow ej 23  te le fon  2 8  6 0 . 4091
Hurt. sJZS 4131 Z k T  D e t a j l .

Nowa gra towarzyska
u r ę ^ i e H  e  s t o ł o w e

w róin] ch wielkościach poleca najtaniej f-a 
, 1_____/. Lvk<stus„, *,1 tel. 27 81.

l i i i  I B M
ula sztucznych 

OCZU LUDZńtCH!
I t ę d ę  rob ił sztuczne o czy , 
[w e d le  natury z  w y zy sk a -

 [nietn n a jn ow szej techniki..
Od 11—13 maja we LWOWi£, Od­
dział Oczny Szpitala Powszech­

nego, Łyczaków, 3859

KAROL MOLLER z  Jeny.

Smaczna, n. .ł.ch -.K e  plenne 
hoaow li rloarow a

Z I E M N I A K I
„Prof. Dr. Gisev.us" 1. odsiew zł. 15 

za 100 kg. 
„Industria' I. odsiew z> 14 za 100 kg.

Ods.ewy ziemniaków Wohitmai.n, 
Deodara, Parnasia, Siiesia Polanin, 

Świteź, Topaz, Bojar i t. p.

R O G A L K I
Przyjmujemy zamówienia od 100 kg.

T A U M H S U N G i S i a
Lwów. Chorąż:zyzna 18,
5980 dostarczam :
Łubin żółty siewnv (95% kiełk). 
Łubin niebieski siew ny'i dla rvb. 
rajgras wesierwoldzki jeduoroc .ny.

R o r s K i  z ą b .

t m i i i i u k  p i i i i
story do ok̂ en 4134

w yK onsnie so lid n e cen y hisKle

L. Macwijo vvsKi
Lwów, Cfiorążczyzny 8. Teleron 40-11-

Dla właścicieli Dóttr!!
D r u t  K o l c z a s t y .
5 i „ t K i  i  o g r o d z e r u .
D r u t  ocynK oW an}' 

o ra z  wsze k le  tow ary  ie iazne p o  ce ­
nach hurtowych 

F. R e n t s c h n e r  Lwów  
L e g i o n ó w  3 7 ,  t e i e l .  3 2 / .  4036

P R O S P E K T
na 8°/o-we listy zastawne Towarzystwa Kredytowego Mreiskiego we

Lwowie, opiewające na złote w złocie.
W ypuszczone przez i owarzystwo Kredytowe Miejskie we 

Lwowie listy -astawne posiadają w myśl Rozporządzenia Prezydenta 
RzeczyDOspolitej z dnia 15 Ijtcgo 1928 r. (Dz. U R. Nr. 17, poi. 
141) wszelkie prawa papieiów  o  pupilarnem be-Dieczeństwie; moga 
być przedmiotem lokaty Iflpit&fÓw osób  prawa pu b liczn ego , funda- 
cyj, korporacyj, osób  pod opieką luo kuratelą stojących, tudzież 
mogą MC przyjmowane przez Skarb Państwa, samorządy i _ inne 
osoby fizyczne i prawne nć wszelkiego r o ’za;u ^auce, wadia i innt 
zabezpieczenia

Realizowanie kuponów oraz wylosowanych listów zastawnych 
usKutecznia kasa Towarzystwa oraz MiefrsKa Komunalna Kasa 
O szc-ędności we Lwowie.

Kontrolę nad działalnością Towarzystwa sprawuje osobny 
Komisarz Rządowy

•SKład R a d y  N adzorczej, 
rrezesi

D r .  W ł a d y s ł a w  S t e s t o w i .  z .  b. Minister, Geneialny Dyrek- 
tor Izby Przemysłowej i Handlowej we Lwowie

Na podstawie Rozporząuzeni; Prezydenta Rzeczypospolitej 
z J ., a 17 marca 1928 r. (Dz. U P P. Nr. 35, poz. 326) atw!erdził 
Mir?'Ste.- Skarbu i Ministei Sprawiedliwości o p o r z ą d z e n ie m  z dnia 
24. października 1928 r. Statut Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 
we Lwowie (Monitor Polski z dnia 20 listopada 1928 r. Nr 268]

Towarzystwo Kredytowe Miejskie we Lwowie jest Stowarzy­
szeniem właścicieli meruc lom ości mieiskitn, lałożonem  przez wła­
ścicieli, po- łdających realności w okręgach Sądów apelacyjnych vie 
Lwowie i Krakowie oraz w okręgu Sadu okręgow ego w Cieszynie

Celem Towarzystwa jest udzielanie członkom  w myśl sta.utu, 
pożyczeR hipotecznych na nieruchomości miejskie oraz wydawanie 
uStów zastawnych na podstawie pożyczek hipotecznych amortyza­
cyjnych.

Na razie Tow arzystw o wydawać b idzie  8% -w e listy zastawne 
w złotych w złocie, umarzalne w 21 lafach.

Towarzystwo jest osobą prawna i ma siedzibę oraz Sąd wła­
ściwy we Lwowie.

Towarzystwo udzieia pożyczek hipc iecznych amortyzacyjnych 
jedyni*1 na muro *ane nierucnómości miejskie przynoszące trw ały 
dochód na przeciąg 20 do 3o lat.

Pożyczki amortyzacyjne u izieiane są w listach zastawnycn 
w sumach nie mniejszych niż 8.000 — złotych w zrocie.

Każda pożyczka hipoteczna jest za b ezp ieczon a  na nierucho­
mości dłużnika w zasadzie na pierwszem n iejscu, a w  każavm  ra­
zie v ten sposób, że pożyczka wraz z ousetkam i bieżącemi, ewen- 
tualnemi należvtościanii ubocznemi i przypuszczalnem i Kosztami 
przymusowego ściągniicia pożyczisi oraz ewentualnie poprzedzają- 
cem i w hipotece Ciężarami mieści się w granicach pierw szej połowy 
ustalonej przez Towarzystwo wartości nieruchomości (szacunku).

Towarzystwu służą w myśl art 3 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczvposj)ol re, z dn: » 17 marca 1928 r. przywileje egzekucyjne 
i proceduralne w rozmiarze i w granicach, akie przyznano Towa­
rzystwu Kredytowemu ZiemsKieiT.a we Lwowie.

Listy tastawne nie podlegają wypowiedzeniu ze strony wie­
rzyciela; ilanow? amurtyzaeia odbywać się pędzie w ciągu 21 lat 
w drodze losowania, lub w.kupu z wolnej ręKi.

LoSjwanie od lyw ać się będzie 1 grudnia i 1 czerwca każdego 
roku począw czy od dnia 1 marca 1930 r. odsetki płatne są 1 kv .e 
tnia i 1 października

Towarzystwo obowiązane jest umorzyć w każdem nólroczu 
timą nominalną sumę listów zastawnych jaka przypada do umorze­
nia według planu amortyzacji udzielonych pożyczek

- Wypłata tak wylosowanych listów zastawnycn jak i kuponów 
nastąpi w zlwych v  złoc ę w elług parytetu ustaioncgo art. 16 Koz- 
porząazenia Piezydenta R.-eczypospolitej z dn a 5 listopada 1927 r 
(Dz. U. R P. Nr. 97, poz 855).

Numery i wartość nominalną wylosowanych listów zastaw- 
nycn poezje się do publicznej wiadoi. ości przez ogłoszenie w orga 
nach publikacyjnych Towarzystwa. (§  92) t. j. w .M onitorze dol­
skim" i w .G azecie Lwowskiej" najmniej na 3 miesiące przed ich 
D>atnością,

Uchwałą z dnia 29 kwietnia ly29 r L. 505/29 RaJa Giełdy Rieniężi.oj we Lwowie (.opuściła do oficjalnego handiu i urzędo­
wego notowania kursów 8% -w e listy zastawne Towarzystwa Kredytowego Miejskiego we lwo  vie. 4136

Wiceprezesi:
‘ ło n . Dr. T eo d o r 3 »łla b a i„  we Lwowie.
D y r .  J a r .  K f z y i a n o w s H i ,  Dvr Miejskiej Izby Obrachun­

kowej w Krakowie

C h i  o n K  o  w i e  s
W iK tor C hajes, — Dankier we Lwowie
A leK sa n d er E ls te -, przemysłowiec we Lwowie.
K arol G rod k i, przemysłowiec we Lwow.e.
H r. R obert L am ezan -S alin s, — właściciel dóbr i przemy* 

słow iec we Lwowie
In t. R om an L anota , — w kranówie.
M aurycy M und, — przemysłowiec we Lwowie.
S ch u izm an  Lipa, przemysłowiec we Lwowie
Dr Józef M lestreich, — adw okat we Lwowie.
Dr, Roma n  S ichraw a, — adwokat i burmistrz w Nowym 

Sączu.
Dr. T ad eu sz Dw erni^Ki. — auV oi-at we Lwowit
M icK ał G uzocki, — dyrektor Miejskiej Kasy Oszczędności 

we Lwowie
S t a n i s ł a w  N ow ak ow sk i, — ciyr. Miejskiej Kasy Oszczęd 

ności w Nowym Sączu.

S K ł a  3  J U y r e R c j i :
Dr. Stefan U k ira , — dyrektor Mie,skiej Kasy Oszczędności 

we Lwowie.
Dr. L u d w ik  L an aes, — adwokat we Lwowie.

O l i  A D d f l E  
^ L E D N C ą

L fC Z Y

w

K L A W E

iJrzaa tWojewodzki Dyrekcja Robót PubLczinch w Kielcach ogłasza
K O N K U R S

na stanowiska : 1
1 . in ży n ie ró w  a rc h ite k tó w  r e fe r e n tó w  w  u d d iia ie  b u d u w la n ym  Dyrekcji)
2 . in ży n ie ra  h yd ro te c h n ik a  re fe re n ta  w  O d d zia le  w o d n y m  D y re k c ji.
3 . In ży n ie ra  n yd ro te c h n ika  do k ie ro w n ic tw a  b u d o w y  w a łó w .

Uposażenie według VII. stopnia służbowego z ewentualnym dodatkiem budowla­
nym i djetami w czasie wyjazdu

Podania z życiorysem , odpisami dowodew ukończenia studjów i praktyki 
zawodowej należy skradać ao  15 maia 1929 roku

Za w ojew odę: ( -  ) In iyn le i Krug.
3907 Dyrekto*- Robo. Puohcztiych

INSERUJCIE 1  „SŁOW IE POLSKIEM ” .

JAN KARCZEW SKI.

B A K C Y L .
(Ciąg dalśzy).

VIII

G o teraz rob ić?  Od ozego zacząć'5 
'■yfte rzeczy  stało się naraz, że dopra­
wdy na to, b y  przedstaw ić całokształt 
jjAWłska przełom u dzie jów  trzeb aby 
ednocześnic chyba  nakreślić: 1 uziCjC 
związku P ra cy  k tóry  Skrzypczak  n-a 
móhke z prof Sadkiew fezem  gorącz-

>wo zorgan izow ał i przebieg ka-ta- 
,trofnl.nvch odkryć w e w szystk ich  ba.i 
:ach świata, i akie poozynili d w e k te - 
ow ie naczelni tych insty tucyj w  okue 
ie, m iedzy l-s zy m  sierpniem a 15-tym 
-rzesniem . i w iele, w iele innych rze­
szy.

.Ale w  feka form ę to u jąć? W y szcze  
;utaietue iedrna pod druga chociażby 
ycli w szystk ich  ze w szcchm iar czci- 
;cdnych  instytucj i ban kow ych  stw o- 
zy najzupełniej fa łszy w y  obraz dąią- 
;y. w o b e c  rozw lek łości złudzenie, że 
akty nie następow ały jednocześnie a- 
e ieckne no drugich.

Ten sposób nfc da dodatnich wym-
c 6 w - - n  •B yłaby  ’nna neboda: w ziąć wieiki

arkusz i porob ić na nim kolum ny. K o­
lumny p ionow e ozn acza łyby  kraj in­
stytucje, c z y  grupę przedsiębiorstw , 
-ubryki zaś poziom e tygodnie- w  ja­
kich poszczególne w ypadki zachodzi­
ły.

S posób ten p ozw oliłby  uwidocznić 
synchrom-zm poszczególnych  zjawisk, 
uwypuklając doskonale ich w za e m u i 
zależność, m iałby jednak te w ade że 
tablica, obejm ująca ten obraz, musia­
łaby b y ć  tak wielką, iż w ym agałaby 
specjalnego stołu lub pulpitu, c o  nie 
jest praktyczne i z tego w zględu mu­
sze odstąpić od tego zamiaru.

Nie pozostaje mi w ię c  nic innego., jak 
nakreślić tylko zjawiska jak naicharak- 
terystyczuiejsze, przechodząc nad po- 
mniejszemii do porządku, nawet w tedy, 
g d y  ich znaczenie lokalne b y ło  w agi 
pierwszorzędne i.

Takim  zasadniczym  momentem, k tó­
ry uw ypuklić należy, b y ł hezwątpienia 
dizień, w  którym  spostrzeżono w  rp - 
szczegóh iych  bankach zniknięcie zapa­
su złota.

Dzieft ten w  rożnych  okolicach nastą­
pił w  różnej dacie . zależnie od term i­
nu dotarcia zarazków  „aurozaurusa1

Dzaefi ten nadszedł jednak wszędzie 
i nazyw ać g o  będziem y „W ielkim  
Dn*em“ .

Dzień w banku Br. Aronson

N ew Y ork nastąpił . lb -gp  sierpnia i 
miał przebieg tak charakterystyczny,
że g o  p rzy toczy ć  natęż'*

Dnra tego prezydent barku Mr. Bru 
no A tonson O. H. p rz e m u ł nagle ur­
lop i ob ją ł urzędowanie. Ha. trudno 
gdy kto praeme w  kauczuku to musi 
czasem  przerw ać urlop w  najnieodlpo- 
w iednieisze] chwili.

Jak wiadom o, monopol na produkcje 
kauczuku.’ trzyma AnrrHa i Holandia 
Kraje te, b y  n'e dopuścić do spadku 
cen, w ob ec  nadprodukojL ogran iczyły  
sw e  plantacje do  tego stonma, że ceny 
b y ły  w prost duszące.

Amerykanie naturalnie nic mogił pa­
trzeć na to z  założonem i rekami. Z je ­
dnej w ięc  strony, zakładano wielkie 
plantacje kauczukow ca w* dorzeczu 
Amazonki, z drugiej zaś, starano się 
wszelkie mi możliwem i sposobam i roz ­
bić kartel ang-.clsko-holenderski, by  na 
tle w /a iem nej konknrencji, doprow a­
dzić d o  zniżki cen. Sprawa ta była wa> 
gi p ierw szorzędne', gdyż poważnie już 
zaczynano m ów ić o  tom, że  w  ciosu 
dwudziestu lat Anglfa bt^d sohle za gu 
mę ca łą  A m erykę.

Mr. Bruno Aronson został zaalarm o­
w any w  P ata  Beach, że  Ho4e»vdr»y są 
w  danej chwHi d o  zrobienfe j że me- 
zw loczn y  je g o  onw iazd  fest niezbędny.

Siadł w ięc w  aeroplan i mimo potęż­
nych dołów , jakie w  letnie! atm osferze 
w ytw arzają przegrzane w arstw y po­
wietrza, dobrnął szczęśliw ie do New 
Yorku.

W  dw ie godziny po wylądowaniu, 
sied siał już w  ovvym gabinecie pracu­
jąc, jak tylko on .eden pracow ać potra­
fił.

Gabinet naczelnego dyrektora Rub­
ber Banku, znn)diowa> się na samym 
szczyci e dw udriestoczteroniętrow  ego
gmachu. D yrektor z zaw iścią patrzył 
na w yższe  gm achy, tiie w idząc narazi- 
m ożności, w ybudow ania bardzie] w y ­
niosłe! siedziby*, gdyż ogrom  mterc- 
sów , w  jakich b v ł zaplątany, nie po­
zwalał mu zająć się tą sprawą.

B u d ow la  miano to, że  ginęła w  cie ­
niu potężniejszych od  siebie baszt dra­
p a czy  32 i 40-pjętrow ych, nic była 
broli B oże ułamkiem. M ieściły się w 
niej, Dprócz urządzeń ściśle banko­
w ych , redakojla i drukarnia w łasnego 
dziennika, klub i sale w yp oczyn k ow e 
dla urzędników, oraiz giełda kauczuko­
w a  w raz  ze sw em i biurami. Ng samvin 
szczycie, jak już wspom niałem , znajdo­
w a ł sic gabinet ntczelneg> Ąyrejttofi 
i jeg o  osobisty* sekretariat.

C . d . n.

Wydawca 1 redałHer odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczydskl Z drukarń* „Słowa Polskiego** Lwów, ul Zimorowicza 15.


